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Ceny ogłoszeń
z» wiersz milime­
trow y przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
w enta tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią­
teczne 25 proc. dro- 
te j. Drobne ogło­
szenia po 10 aroszy 
Dla poszuKnjącyeh 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zt. 
Za zasrziżenie m ejsca 

dolicza się 25%

Cen0 numeru 1 0  groszy
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0-62, Administracji 
4-97, D rukarni 4-94.
Konto aekom on, « .7 
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O D D Z IA Ł Y : KIELCE, Kilińskiego 18, tei. 507; 
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Urzędnicy proszą radę ministrów
o nchylenie nowei ustawy uposażeniowe!.

WARSZAWA, 11. 1 Dziś o g. 1 
|>o południu przedstawiciele een 
irałnej rady pracowniczej zgłosili 
się do prezydjum rady ministrów 
i wręczyli memorjał w sprawie no 
we,i ustawy uposażeniowej która 
ima wejść w życie dnia 1 lutego rb. 
•Jednocześnie delegaci prosili o w y ­
znaczenie im przez prw njera spee 
jalnej audjencji.

W swoim ntcinorjaie urzędnicy 
państwowi proszą o uchylenie usta 
wy uposażeniowej oraz rozporzą 
dzeń. wprowadzających ją w życic. 
Jako podstawę tło swej próśb}, 
wymieniają urzędnicy oświadczę- 
ątic ministra skarbu p. Zawadzkie- 
jgo, z dnia 2 września 1938 r.. 
•żadne obniżki uposażeń nie są preo 
w idv«ane“ oraz oświadczenie wice 
w in i dra skarbu p. Jędrzcjewieza a 
Idłtia 18 października, że ,^iowa ,1‘ 
'staw .i uposażeniowa ma jedynie na 
jeelu zniesienie dotychczasowego 
skomplikowanego systemu uposa­
żeń i że nie wywoła ona obniżki po 
boró'v%

Tymczasem, twierdzą u rządni - 
[ey, nowa ustawa uposażeniowa 
zniaiejsza o 7 proc. pensje większo

Ł O S V IV K h A S Y
są jeszcze do uabyeia 

v. Szc-ześllwej Kolekto r*c
łC A F T A L A

Katowiee, Sw, Jaua 16 
Tam padl pierwszy iniijoni

ś«i urzędników państwowych, na 
ruszając jednocześnie podstawę wy 
miaru przyszłych emerytur. Wy­
miar ten, jak wiadomo, będzie obni 
żony przeciętnie o 25 proc., ze. 
■wzglądu na obliczanie emerytur od 
pensji zasadniczej.

W końcu metuorjaiu centralna 
rada pracownicza prosi radę mini­
strów, by uchyliła ten dotkliwy

cios, jaki spotyka urzędników w 
postaci 7-procentowej obniżki upo­
sażeń i w drodze prawnej cofnęła n- 
stawę uposażeniową.

Centralna rada pracownicza u- 
chwaliła narazić nie zwoływać o- 
gólno.krajowego kongresu urzędni­
czego. Kongres ten może być jed­
nak zwołany, w razie, jeśli zajdą 
jakieś nieprzewidziane powody.

Pierwsze deklaracje
przeciw zmianie Konstytucjo

Kto wygrał na loterii ?
W ARSZAW A. 10. 3. W dniu dzi 

ciejsisyin- padły następujące wy­
grane:

Zł. 15.00(3 na n-ry: 150401 153707 
Zl. 10.000 na nr-y: 9942 75215
Zł. 5.000 na n-rv: 50000 80042

94802 56445.

W ARSZAW A, 11. 1. Komisja 
konstytucyjna sejmu przystąpiła 
dziś do dyskusji nad referatem ge 
ne rab lego sprawozdawcy wicemar­
szałka (a ra , dotyczącego wniosku o 
rewizją konstytucji.

Posiedzenie rozpoczęło się od 
dekłaracyj składanych przez przed 
etawicieli poszczególnych klubów 
partyjnych.

Pierwszą taką deklaracją imie­
niem klubu lud łwego złożył poseł

Mówca twierdził, że i obecny pro 
jekl stwarza jodnowladztwo .jedno 
stki, oddaje władzę w państwie jed 
nostce i likwiduje demokratyczny u 
strój pnństwa.

Również negatywne stanowisko wo 
l>eo projektu zajął oczywiście po 
bo) Czapiński z PPH.

Następnie deklarację złożył pos. 
Bittner (Ch. D.), a dalej poseł Jan ­
kowski (NPRv). wypowiadając się 
również przeciwko zasadom proje­
ktu bloku bezpartyjnego. Na naj 
bardziej ostrą krytykę projektu

Ekspose p. ministra Betka 
w senacie.

.WARSZAWA, 11. 1. PAT. 
Przed porządkiem dziennym dzi­
siejszego posiedzenia komisji 
spraw? zagranicznych sejmu poseł 
Czap.ńslti (P P S ) zapytał przewod­
niczącego, kiedy odbędzie się dy ­
skusja na tem at polityki zagranica 
nej. Przewodniczący, poseł Radzi­
wiłł odpowiedział, że debata nastą 
pi po przy.jeździe m inistra Becka z 
Genewy. Przewidziane jest ekspo 
se ministra spraw  zagranicznych' 
v. se iacie, a następnie odbędzie s.ę 
dyskusja nad polityką zagraniczną 
w komisji sejmowej.

Nowy wiceminister 
komunikacji

WARSZAWA, 11. 1. W najblib 
Hzym czasie ma być mianowany w; 
ceministrem komunikacji obecny 
dyr. kolei w Krakowie p. Bobkow­
ski.

Stanowisko to zostało zapropo­
nowane dyr. Bobkowskiemu jesz- 
eze przed dwoma miesiącami w 
związku z przejściem na emeryturę 
obecnego wiceministra kolei in i  
Czapskiego.

I W S  Konsul honorowy Austrji
który, atakując podstawowe prze 
pisy projektu z punktu widzenia in 
teresów mniejszości, zapowiedział, 
że o ileby przepisy projektu w lej 
dziedzinie stały się prawem, ukraiń 
cy zmuszeni byliby przenieść spra 
wę obrony mniejszości narodowej 
na teren międzynarodowy.

na Siąsku i w Zagłębiu
W ARSZAW A, 11. 1. PAT. Pr*

zydent R. P. udzielił eksequatur p- 
W7, 'i enschekowi, jako konsuło-ri 
honorowemu A ustrji na obszar Gór 
nego Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego.

K i i i  «
wywołane przez hitlerowców.

15G222 151631 103528 124755 124904 
21608 145997 50364 15328(3 159496.

Zł. 2.000 na n-ry: 9G26 13173
10490 185G0 20597 23283 28902
47942 53592 56817 57688 61012
63937 90500 107146 115600 135658
135656 150517 163124 163461 166944 
70818 72G18 9117 25101 23756 85836 
50135 70522 135957 145307 145394
147405 163309.

Z ł.  1.000 na n-ry: 3401 4940 5306 
5680 (3016 6277 9418 9688 10746
11345 16077 17570 18693 23567
237.33 39750 5U415 51597 52607 52769 
58025 68169 76590 79649 81988 86286 
88153 88(515 89323 100581 100655
101591 115369 120538 12G91.4 144211 
147727 153001 156013 157050 10131 
10247 14473 16221 18425 23275
26582 31147 33736 35750 37244
38795 43750 48C23 49717 53906
58758 62168 68467 70230 71553 73581 
79292 91969 91896 101046 103371
104458 100720 107122 107282 112691 
114855 114954 111673 121213 122827 
127906 127476 132520 141557 142105 
143895 143502 150257 159577 164692 
164930 166649 168601.

W IED EŃ . 11. 1. PAT. W ob„- 
zach pracy w S ty rji, K aryntji, Bur 
genlandzie i w Dolnej A ustrj 
prawdopodobnie na zlecenie centra 
li  narodowo - socjalistycznej wy­
buchły równocześnie niepokoje i 
ekscesy, które władzom udało się

w zupełności opanować.
W obozie pracy w St.rem w Bur 

genlandzie zniszczono urządzenie 
obozu. 144 uczestników zajść usiło­
wało przekroczyć granicę w ę g ie r ­
ską. Zamiar ten udaremniły władze 
graniczne. ' i -

Dwi pociągi zdruzgotane
w katastrofie pos? Stallissradem.
RYGA, 11. 1. Pod Stalingradem 

(Cary cyn) wyd; rzyła się wielka ka 
tastrofa kolejom a, która rozmia­
rem swym przy pomina zderzenie 
pociągów pod Lagny we Francji 
przed dwoma tygodniami.

Pociąg towa owy, należący do 
kategorji t. zw. szturmowych, wio­
zący niezbędne surowce dla wybu­
dowanej w okrasie „Piatiletki“ fa­
bryki traktorowej, całym pędem 
wjechał na pociąg dalekobieżny.

Obydwie lokomotywy zostały
zdruzgotane eafy skład pociągu o­

sobowego przekształcił się w rumi 
wisko drzewa i żelaza.

Kilkanaście wagonów lowaro 
wycb, naładowanych maszynami, 
runęło z nasypu wysokości 3 ine- 
t ó w .

Liczba zabitych i rannych prze 
kraeza 3(!0 osób. Ścisłych d.myęh o 
oraz szezegóach potwornego zdorzo. 
nia me sposób narazie zebrać, 
gdyż władze sowieckie kategorycz­
nie zabroniły udzielania wszelkiego 
rodzaju informacyj i odstawiły pod 
eskorią do miasta przedstawicieli 
pism stalingradzkieb.

Z obozu pracy w l.obau pM  
Wiedniem pochód z 250 osób zam.e 
rzal ruszyć do W iednia Policja i 
żandannerja  rozpędziły dem on. 
strantów  dokonawszy licznych are 
sztowań. U wielu aresztowanych 
znaleziono bomby łzawiące, g rana­
ty gazowe, petardy itd.

W miejscowości Steindorff w 
K aryn tji z obozu pracy wyruszyła 
do Yillach m anifestacja z chorąg­
wią, ozdobioną, swastyką hitlerow­
ską. Policja i żandannerja dokoun 
ła okcio 40 aresztowań,, rozpęd z. 
j.ąe demonstrantów.

D ) krwawych zajść doszło w 
Klagenfurcie. Manifestanci z obo 
-/?i pracy w Hollenberg wyruszyli1 
do K lagenfurtu, gdzie przed d ru ­
karnią „Carintia'*. należącą do po­
sła chrześcijańsko - społecznego 
ks. Paulitscha, u r/ .dzono demor.< 
strację. W ybito w gmachu szyby 1 
rzucono petardę. Jeden z policjan­
tów jest ciężko pobity. Dał on trzy 
strzały, zabijając 2 i raniąc 1 z de­
monstrantów.

Z Salzburga donoszą, ze wład 
tamtejsze zesłały do Wellendorr t, 
wybitnych działaczy narodowo - so­
cjalistycznych.



z Hulaszcze życie Stawickiego.
Ci, którzy mile wspominają księcia oszustów.

CEMENT POLSKI NA RYNKU LE?
W A NT Y ŃSKIM.

WARSZAWA. ILL Po dłuższym 
óycio na rynkach Bliskiego Wschodu 
Powrócili do W arszawy przedstawicie 
k, cem ent „Grodziec", należącej do 
zakładów Solvaya i cementowni „ba 
turn", którzy badali na tamtejszych 
ry rskach możliwości zbytu polskiego ce 
nicntii. Przemysłowcy polscy zwiedzili 
Egipt, Syrję i Palestynę, gdzie nawiąza 
li bezpośredni kontakt z przedsiębior. 
stwami budowlanemi, które zamierzają 
zawrzeć z polskieml cementowniami u- 
mowe na dostawę 89 tys. ton cementu 
rocznic. Zdolność komunikacyjna ryn­
ku lew anty ńskiego wynosi około 150 Ł 
ton cementu rocznie.

 -oOo -
UMlERAJAUY Ma-tfZYNiSrA PRO- 

W A ito l l .  o E IA iti \ lE  P i RTAG.

U iE ^ Y N , ILI. Na ijnji kmejowój 
Czea^i Cicszju — Jtvouczjree P en sie  zua 
rzyi ŝ łj u.epwwszeujii w jpauea, ś.vuul- 
c O  wicuuej ońaruosci i sum .tuno
tiCl [ii>zOjajiL'gO kOi\Jj«*rż4.

p o sąg u  osobowego 45.1e
t i l l  1? i 'u -UlC a& a & jL- UOZllUt W < * + •

fiŁo juz«y auóego o.rwoio»u i nuiuo lo 
U0 ij,ur«^u2 ił pociąg no nujoazszej stacji 

tieeger po tijiuvzyiiuniiu pociągu. 
ws~uve* ooiatee^uego wycieuezeiua. 
s.iucił przyitoainosć i po kimu uunu. 
taca zmarł.

 oOo---------
„ZMARTW i t n o o i A Ł ' '  i  UCIEKŁ 

u d  ZONY Z p r z y j a c i ó ł k a .

LSroyV. 11.1. W ydział śledczy we 
Lootvio prówauzi dociioilzenia w zagaił 
ąowej sprawie „suiarfwycnwstania" mę 
via taocerui Iwowsaiej. W iauysiawy 
Czerń.camj ,rzetelno zmarłego przed 
kiłsu  laty. *'KU:wl-

UzerzucKS wyszła zaniąź w r. 1928 **> 
fryzjera JdenryKU Czernickiego, który 
wnro.ee po sluoie wyjecuał do Argen­
tyny, pray.rzeaaj.ie sprowadzić żonę do 
sicme. c o  pewu.rih ezaśió otrzym ała 
Czernicka wiadomość s Argentyny, ze 
mu* je j zmarł.

M.eua „wuowa", nie ntając z czego 
żyć, worała zawód tancerki. Tymcza. 
seiu uo.egtego wieczora Czermcda idąc 
ul. Ucaitmea, natanęła się na męw*y. 
znę ioąeego w towarzystwie kooiety, 
w którym ponad wszelką wątpliwość 
rozpoznała rzeaomego zmarłego w Ar­
gentynie rnęza,

„Zmartwychwstały" małżonek na wi 
dok swojej połowicy, wraz z towarzy­
szką rzucił się do ucieczki i znikł w 
ciemnościach nocy.

 oOo •
POI) Z W ROTN JLKU W Y BOA — DUSI­
CIEL W TAJDZE SYBERYJSKIEJ-

MOSKWA, ILL W okolicach Cliaba 
rowsza na Diiiekim Wschodzie znalczio 
no w tajdze śpiącego boa — dusiciela 
długości 3 m. i grubości 12 cm,

Jest to pierwszy wypadek znalezie­
nia podzwrotnikowego gada ca  tak  da 
łekiej północy,

 oOo -
M INISTER NADZOROWAŁ 14 EGZE 

KUCYJ W AFGANISTANIE.

KABUL, 11.L W obecności m inisfra 
wojny stracono dzisiaj 14 zasądzonych 
u» karę śmierci za udział w spiska na 
życie Nadira Khana.

Między straconymi znajdował się oj 
ciec i wuj oraz kilku przyjaciół straeo 
nego już poprzedni© mordercy Abdula 
Kalika.

 oOo------
AUTOBUS Z PASAŻERAMI RUNĄŁ 

W PRZEPAŚĆ.

PARYŻ, 11.L Z Fezu donoszą, że 
pod Aa Beida wpadł autobus do glębo- 
kcj przcpaścL

Dwu pasażerów poniosło śmierć, 
czterech odniosło bardzo ciężkie, a  ośm 
nastu lżejsze obrażenia.

Powodem katastrofy  było zepsucie 
się kierownicy na ostrym zakręcie,

Gigantyczna afera Stawińskiego me 
przestaje być sensacją we F rancji Ma 
ło tego. Każdy dzień, niemai każda go 
dżina przynosi jak iś  nowy szczegół * 
togo kryminalnego romansu, rzucający 
światło na postać głównego bohatera 
tej, jednej z największych afer doby o. 
statniej.

P rasa paryska cytuje mnóstwo szcze 
gółów % bujnej przeszłości „pięknego 
Aleksandra**, który już jako młody 
chłopak w swych latach szkolnych od, 
znaczał s*ę bardzo „c4astyezncm“ su 
mieniem. Stawicki był podówczas kole 
gą szkolnym kilku sławnych dziś ad­
wokatów paryskich m. In, p. Henry 
Torres, którzy doskonale go sobie przy 
pominają.

Mały Stawicki przybywał do szko 
|y  stale z rewolwerem w kieszeni. Pe 
wnego razu nauczyciel udzieli! chło- 
pakowi nagany. Stawicki bez namysłu 
wydobył rewolwer z kieszeni i strzelił 
do profesora. Postępek ten hył już 
wówczas „wielce obiacującym poć2 ąt 
kiom przyszłej kar jery  osławionego o. 
szus ta.

Już w młodych latach odznaczał się 
Stawicki brakiem  wszelkich skrupu­
łów l specjalną skłonnością do nieczy­
stych interesów.

Mając 18-cie w ynajął w Paryżu te­
a tr  M arigny, w którym wystawił „ka­
sową" sztukę. W kilka dni po prem je. 
rze chłopak zniknął z całą raw artoś 
cią kasy.

Aby obronić rodzinę przed głośnym 
skandalem, dziadek Stawickiego wypła 
cił odszkodowanie wszystkim wierzy­
cielom nieletniego oszusta. Stracił na
tern cały swój m ajątek l zmarł potem 
w nędzy i opuszczeniu.

Gdy Stawicki w r. 1928 a powodu 
milionowego oszustwa został areszto­
wany, ę.iclcc Jego popełnił samobój­
stwo, nie mogąc przeżyć hańby syna.

M atka Saszy Stawickiego, była Ro­
sjanką, ' i  naną z wybitnej piękności. Z 
wielkim gustem i wytwornością u iżą. 
dżiła onai swego czasu przy Polach E. 
lizejskieh w Paryżu apartam ent, w któ 
rym  mąż jej wykonywał zawód chirur 
ga — dentysty. Ojciec Stawickiego po 
siadał bogatą klijcntelę.

Po skończonej praktyce, w godzi­
nach wicczornyeh odbywały się w salo 
nach Stawickich wspaniało przyjęcia, 
których „słowiański" luksus zdumiewał 
oszczedn ycli Francuzów,

Młody Sasza już pod dachem ojcow­
skim porobił różne znajomości i wszedł 
w stosunki, które miały mu być potem 
pomocne.

M atka uwielbiała swego syna. Wszy 
stkirn swym znajomym przedstawiała 
go zawsze z dumą, uważała go za dzi© 
dzica swej piękności.

Nawet tragiczne samobójstwo den. 
tysty  Stawickiego nie osłabiło ślepej 
miłości matki do syna. Po śmierci me. 
źa p. Stawicka, dotknięta umuleczalną 
chorobą, odwieziona została do jednej 
z klinik paryskich, gdzie pielęgnowa­
ły ją  zakonnice.

Syn często odwiedzał chorą matkę. 
Jego sympatyczny sposób rozmawia 

nia, uprzejme maniery itp. usposobiły 
dlań tek przyjaźnie pielęgniarki i kli­
niczne siostry miłosierdzia.ii Stawicki 
wykorzystując sytuację, „naciągał" jo 
na poważne kwoty

Stawicki nienasycony w swej żądzy 
robienia pieniędzy i '•.dobywania roz­
głosu, miewał nieraz wprost fantasty 
czne plany, które były dowodem nie. 
tylko wrodzonej już przestępczości, lecz 
i szalonych niezaspokojonych ambicyj.

I Jak np. przed laty  JPan Aleksan­
der" nabił sobie do głowy ,iż musi zo­
stać zdobywcą sławnej francuskiej ko 
lonji karnej Cayenne. Stawicki chciał 
wówczas zebrać bandę z najzuchwal­
szych apaszów z M outm artre i z tą  
uzbrojoną przez siebie załogą okręto­
wą udać się do Cayenne. Przybycie do 
kolonj i karnej było w ten  sposób pro

jekiowane, iż miało ono nastąpić rów­
nocześnie z wylądowaniem okrętu, wio 
zącego transport przestępców, skaza­
nych na banicję.

Stawicki m iał wraz ze swymi ludź­
mi napaść na dozorców więźniów, wy­
strzelać ich, zniszczyć równocześnie 
wszelkie połączenia telefoniczne i uwol 
nić więźniów, skazanych na pobyt w 
kolonji karnej.

Ukoronowaniem tego „hum anitarne 
go1, dzieła miało być obwołanie się 
Stawickiego dyktatorem  Cayenne,

Przyjaciele Stawickiego odradzili 
mu jednak tę awanturniczą ekspadę.

Wielu jest dziś ludzi z rozmaitych 
sfer w Paryżu, raniących łzy nad u trą  
tą  „pana Aleksaadrak który był tak 
świetnym klientem.

Stawicki, zwany powszechnie w Pa 
ryżu „Monsieur Alexandre", był znaną 
postacią we wszystkich najwytworniej 
szych 1 najdroższych lokalach parys­
kich.

Gdy przybywał do któregoś z wiel­
kich hoteli, skupiających w sobie naj­
elegantszą klientelę, portierzy rzucali 
się na jego spotkanie. Przyjmowano 
go, jak  udzielnego władcę.

Oszukańcza afera Stawickiego, afe­
ra, k tórą na caiym świccie zgodnym 
chórem nazwano „sprawą bajońskich 
sum", odbiła się oczywiście głośnem e- 
chem na Węgrzech, gdzie przebywają 
najsilniej poszkodowani przez sprytne 
go o: zusta optanci.

Ale na Węgrzech, znajduje się rów 
nic^ wielo osób, które posmutniały na 
wieść o samobójstwie bogatego Alena, 
jak  go tam  nazywają.

Przedewszystkiem, zmartw ili się 
właściciele budapeszteńskich pierwszo­
rzędnych restauracyj.

— Nie może sobie pan wyobrazić, 
zwierzał się francuskiemu dziennikarzo 
wi pewien restaurator z Budapesztu, 
jak  dalece m artwi mnie to, że pan 
Alex wyszedł z obiegu. To byl czarują 
cy człowiek o szerokiej ręce. Umiał i 
lubi wydawać pieniądze. Rachunek za 
jego śniadanko, oczywiście, w towafzy 
stwie pięknych kobiet czy przyjaciół,

■wynosił — przeciętnie koło 890 pengo 
(koło 899 złotych). P ija ł stałe szampana 
i tylko francuskiego.

Napiwki jego były słynne z zawrót 
nych dla kelnerów sum.

Pewnego razu w restauracji jedna * 
towarzyszących mu kobiet wspomnia­
ła  mimochodem, że nie ma i  czego za­
płacić rachunku w hotelu, gdzie młesa 
ka. Stawicki natychm iast uregulował 
ten rachunek i zapłacił za pół roku 
zgóry za apartam eneik w hotelu, do 
którego należała też restauracja, gdzie 
odbywała się ta  uczta.

Jeszcze bardziej, niż hotelarz, źału 
je Stawickiego inna osoba. Jest to uro 
cza Buda pesztenka, rudowłosa Emmy 
de Nagy, tancerka jednego i  tam tej­
szych musie — hallów. Spotykała się z 
hojnym Alexem za każdym razem, 
gdy był w Budapeszce, a  nawet prze­
jeżdżała do niego do Paryża.

— Nie, doprawdy, nie mogę uwie­
rzyć, by Alex i poszukiwany oszust by 
11 jedną i tą  samą osobą, blada taneer 
ka. Taki elegancki człowiek. Taki hoj­
ny ł taki taktowny. Bywał przecież w 
Paryżu w najlepszych towarzystwach.

Tu, wymieniła dwa, istotnie eleganc. 
kie domy towarzystwa paryskiego, w 
których bywała wraz z Alexem, gdy 
przyjeżdżała do niego w odwiedziny.

Wreszcie, człowiekiem, który w 
Budapeszcie mile wspomina Stawickie 
go jest Bekcssy, autor znanej węgier „ 
skirj operetki p. L „Katinko"

Pewnego dnia, wezwał go Stawicki 
do siebie do hotelu. W dużej sali sie­
działy trzy maszynistki i pisały gorącz 
kowo na maszynach. Stawicki dykto­
wał trzem jednocześnie.

Ujrzawszy wchodzącego Bekesye* 
go, zawował:

— Pozwoliłem sobie pana zawezwać, 
gdyż ogromnie podobała mi się pąń- 
ska operetka. Chciałbym ją  wystawić
w Paryżu, ale tak, by ją  natychm iast v  
od pana kupić. Czy wystarczy panu 28 
tys. franków, płatnych natychm iast go 
tówką?

Zdumiony autor nie zdążył nic pa. 
wiedzieć, gdy m iał już w ręku czek 
na ową sumę (okclo 7 tysięcy złotych).

Więcej Stawickiego nie widział.

Projekt ustaw i
o opśeće nad umysłowo chorymi.

WARSZAWA, ILI. M inlstcrjum o- 
pieki społecznej opracowuje projekt u 
stawy, k tóra uregulować ma zasady o. 
pieki nad osobami psychicznie chore­
mu

Przepisy nowej u stan y  m ają na ce­
lu zagwarantowanie, żeby osoba zdro­
wa nie była zatrzymywana w zaklad/ie 
oraz by społeczeństwo było zabezpiecza 
ue przez umieszczeni© w zakładzie psy­

chiatrycznym  esób niebezpiecznych, a 
wskutek choroby psychicznej nieodpo­
wiedzialnych za swe czyny.

Przepisy nowej ustawy m ają rów­
nież na celu obronę interesów chorego, 
niezdolnego do decydowania o swoich 
potrzebach i umożliwiają fąkże leesO- 
nic bez jego woli lub w wypadkach za­
niedbania leczenia przez otoczenie cho­
rego.

Nowe władza Z, Z« Z»
W drugim dniu kongresu Z. Z Z. 

zostały przyjęte założenia kierun­
kowe Z. Z. Z.  po referacie prezesa 
inż. Moraczewskiego i dyskusji 
nad temi założeniami, oraz odbyła 
się dyskusja nad referatem gospo­
darczym posła Antoniego Pączka.

Do centralnego wydziału Z. Z. Z. 
zostali wybrani: Moraczewski Ję­
drzej — prezes, Ciszak Antoni, Dow 
narowicz Medard, Fesser ¥ eliks, 
Gardecki Zygmunt, Gawlik Bole­
sław, Gdula Tadeusz, Kapuściński 
Stefan, Kuźma Paweł. Lenga Wa­
cław, Malinowski Marjan, Pączek 
Antoni, Płuskowski Józef. Rogaek; 
Feliks. Szwedowski Stefan, Szur g 
Jerzy, Teller Andrzej, Tomczak Ro 
man,' Urbaniak, Zieliński Gustaw.

Do rady naczelnej Z. Z. Z. zostali

wybrani: Konieczko Jan, Leszczyń­
ski. poseł Pochraarski, Rakowski 
Janusz, Wieczorkiewicz Wacław, Ja 
worski, Ramus Wiljam, Sty piński 
Jozef, Wróbel. Pless, Roman Wi k­
tor, Długosz Władysław, Horskl 
Kazimierz, poseł Starżak Włady­
sław, prof. Zakrzewski Kazimierz. 
S zw ejeer Michał, Stefanczyk, Otfi- 
now ski, Ciepliński Władysław, Pa­
procki Bolesław, Pieehotkówna- Ko- 
tlicka Helena, Smoliński Czesław, 
Bajdur. poseł Piechoczek, Podtecki, 
Miernicki Stefan, Warkocz Jan, 
Ropenga Stefan. _ _

Do komisji rewizyjnej Z Z. A .  
wybrani zostali: Niemczyk Jan 
prezes, Koszla Władysław, Bożek 
Stefan, Bigos, Paiadowski; zastęp­
cy: Paprocki Feliks, Bębnowskk
Denasiewicz Paweł i B aczyński-



Rzeczpospolita -  liga narodów,
Już w najbliższych dniach — 

15 b. m. — zbiera się rada ligi na 
rodów na 78-mą sesje.

Przewodnictwo spoczywać bę­
dzie w ręku przedstawiciela Pnlsk 
ministra Becka, którego na to za­
szczytne stanowisko wysuwa alfa­
betyczna kolejność, z jaką w każdej 
sesji przewodnictwo obejmują dele­
gaci państw, wchodzących w skład 
ligi.

Czyż nie jest to symboliczne, że 
właśnie w okresie przełomowym 
juki pr/ożywa genewska instytucja, 
że w chwili, gdy świat podzieli! się 
na trzy grupy: bezwzględnych wro­
gów ligi, jej zdecydowanych przy­
jaciół i tych, którzy zapowiadają 
reformę jej organizmu — na fotelu 
prezydialnym zasiędzie reprezen­
tant Polski, wyraziciel tej idei któ­
rej zewnętrznym objawem po wiel­
kiej wojnie było utworzenie mię­
dzynarodowej instytucji porozumie 
wawczej 1

W myśl szlachetnej inicjatyw/ 
Woodrowa Wilsona miała liga na 
rodów być narzędziem pokoju. Po 
czteroletnich zmaganiach wojen 
nych, najstraszniejszych, jakie zna 
ją dzieje, po rzuceniu w morderczy 
ogień walki 20 miljonów uzbrój >- 
nych w’ najwymyślniej- ■ Rdsye'.e 
techniki nowoczesnej 1 miało
być stworzone nietylko ws .-liświ i. 
to we ognisko porozumień a e  i naj­
wyższy trybunał moralny, któryby, 
i potępi! i pokarał każdego śmiałka, 
chowającego w zanadrzu przyszłej 
wojny.

Niestety to posłannictwo ligi, <• 
którem marzył szlachetny Woodrow 
Wilson, nie dało się zrealizować. 
Wszak bezpośrednio po przyjeżdzm 
z Genewy do Ameryki twórca ligi, 
Wilson, został zdezawuowany prze- 
własnych rodaków, Stany Zjedno­
czone nie przystąpiły do grona 
państw, zgrupowanych w Genewie 
nic ratyfikowały paktu ligi. Serce 
wielkiego marzyciela nie przetrzy­
mało tego rozczarowania, z g a r  z t 
niały marzyciel przypłacił rychłą 
śmiercią zawód...

Genewska placówka współpracy 
międzynarodowej przeżywała odtąd 
niejeden kryzys. Nie mogąc bardzo 
ezesto podejmować śmiałych decy- 
zyj — musiała wchodzić na drogę 
kompromisu. Pozbawiona egzekuty­
wy — przesłaniała często swe zaklo 
potanie przydługą, skomplikowaną 
procedurą. Gdy na peryferjach świa 
ta, na Dalekim Wschodzie, czy na 
zachodzie Ameryku wybuchały wal­
ki — stawała nieraz Bezradnie wj 
bcc faktów dokonanych. Nie iniuh' 
też siły oparciu się temu, że skła­
dano w Genewie „kukułcze jaja'* 
skarg i zażaleń, zwłaszcza w poł- 
tyee mniejszościowej, mająca raczej 
posmak sekatur, niż domagania się 
szczerego wymiaru sprawiedliwości

Jednak zasadnicza idea, która 
przyświeca lidze narodów — jest i 
nie przestaje być wzniosłą i piękną 
Idea instrumentu pokoju . idea 
współpracy międzynarodowej — - 
jaśnieje mimo chmur, ściągających 
na Genewę. To, że w praktyce liga 
nie znalazła się na wysokości zada­
nia — nie może przecież przesłonić 
widoku na jej konieczność i przy 
flatnoóć w zasadzie.

I dlatego też Polska zawsze sta ­
wała w obronie ligi narodów, choć 
zupełnie dobrze zdawała sobie spra­
wę z jej mankamentów.

Bo Polska właśnie przyswoiła 
sobie wzniosłą ideę Wilsona, iż 
świat musi wejść na drogę utwier­
dzania pokoju, a stanowczo unikać 
krętych ścieżek, wiodących do woj­
ny. Polska stała się narzędziem p>- 
koju, Polska przez 15 lat czyni 
wszelkie wysiłki, by poprzeć każ-.l * 
akcję której przyświecałoby nie ty I 
ko moralne rozbrojenia ale i fak 
tyczne ugruntowanie pokoju. I to 
usiłowania Polski ukoronowane z.)

stały pozytywnym wynikiem.
‘Jeśli dziś mówimy o Wschodnie.; 

Europie, z której przepłoszono zo­
stało ponuro widmo wojny — to 
Polska z dumą może o sobie powie­
dzieć, że w tęm wielkiem dzie!e 
„magna pars fuit.“. Polska podała 
rękę Sowietom, gdy te stanęły na 
platformie nieagresji; Polska zwią­
zała się układami przeciwnapastni- 
czemi z szeregiem państw; Polska 
zbliżyła się w misji pokojowej do 
Małej En tenty; i Polska wreszcie 
prze do normalizacji stosunków ze 
swym zachodnim sąsiadem.

I dlatego też Polska w stosunku 
do Hgi narodów stale mówiła: con­
tra spemspero wbrew chmurom nad 
Genewą wieizę w "wielką szczytną 
misję ligi.

i  dlatego też sternik polskiej po­
lityki zagranicznej, minister Beck, 
ten właśnie, który 15 b. m. stanie 
na trybunie przewodniczącego figi 
narodów, mógł ostatnio w wywia­
dzie z redaktorem francuskiego 
„Excelsiora*' swój pogląd na area 
pag genewski zawrzeć w słowa: — 
Idea poszanowania międzynarodo­
wej współpracy za pomocą organi­
zacji wyższego systemu (ligi naro­
dów), nigdy nie straciła u nas swe 
go prestiżu. Nie możemy porzucać 
togo punktu widzenia. Wszystkie 
sprawy, interesujące ligę narodów, 
będą rozważane przez nasz rząd z 
największą troską o utrzymanie i 
zachowanie ogólnej idei międzyna­
rodowo-) współpracy.

M.

Ubezpieczenie emerytalne 
robotników.

U staw a o ubózpLeczeniu społocznem 
w odniesieniu do robotników w przemy
śle (z. pominięci m górnik hu tn i­
ków, dla któryeh przy wyższej składce 
pm nvidziane są wyższe świr,(leżenia), 
przew iduje następująco rodzaje św iad­
czeń w ubezpieczeniu i nierytalnem :

1. Rente inwalidzką.
2. Rentą wdowią po inwalidzie.
.1. Rentę sierocą jk> inwalidzie.
4. Jednorazow e pośmiertne.
5. Dodatki na  dzieci.

PRA W A DO ŚW IADCZEŃ.
Praw o do reufy  inw alidzkiej uzysku 

je  osoba, k tóra przebyła w nbezpiecze 
ni u 200 tygodni i jest in walidą. Za inwu 
lidę ustaw a uważa tę osobę: J) k tóra 
wskutek choroby, ułomności fizycznej 
lub umysłowej, bądź wskutek upadku 
sil fizycznych lub umyslowyeh stanie 
się niezdolną do zarobienia w łasną p ra 
cą przynajm niej 1/3-cj tego eo zarabia 
w danej miejscowości osoba w pełni 
sił fizycznych i umysłowych o podob. 
nem w ykształceniu i uzdolnieniu, 2) 
k tóra ukończyła 65 rok życia.

.Wysokość procentowa renfy inwalidzkiej po przebyciu w ubezpieczeniu

Rodzaj 
ren ty :

inw alidzka 10 — 16 20—26 24 —BO
wdowia 5 — 8 10—13 12 —15

4 -  5,2 4 ,8 - 6
7 -  9,1 8,4—10,5

w powyższej tabeli

200 tyg 416 tyg. 892 tyg. 1248 tyg. 1872 tyg.
wzrost pól wzrost 1 wzrost 1 i pół 

32 —38 50 —56
16 —19 25 —28

10 —16 
5 - 8  
2 —  8,2 
3,5— 5,6 

procentowy

sierota pojed. 
s ierota podwójna 

Uwaga: W zrost 
tygodni.

R en ta  wdowia wynosi połową renty  
inw alidzkiej, ren ta  sieroca zaś l/5_tą 
ren ty  inw alidzkiej na każde dziecko; 
dla s iero t podwójnych (bez ojca i m at 
ki) ren ta  podwyższa sią o 15 proc. ren ty  
inw alidzkiej. Sum a ren t poinwalidz. 
kich — wdowy (wdowca) i 3ierot lub 
sum a ren t sierot nie może przekro­
czyć ren ty , k tó rą  otrzym yw ał zm arły 
lub do k tórej m iał prawo.

2. R enfa wdowia.
P raw o do ronty wdowiej poiuwulidz 

kiej, m a wdowa, k tórej mąż w chwili 
śm ierci pobierał rente, lub też m iałby 
do niej prawo, gdyby s ta ł sią inw alidą

6,4— 7.6 10 —11,2
11,2—13*3 17,5-19,6

liczy sie od każdych 52

O trzym anie renty  wdowiej zależnie 
jest od spełnienia następujących wa­
runków.

a) ukończenia 6l)-go roku życia,
b) poniżej tego wieku, jeżeli jest 

niezdolna do zarobkowania.
3. R enta sieroca.

Praw o do ren ty  sierocej m ają  dzie 
ci po ojcu i matce, jeżeli zm arły oj - 
ciec lub m atka w chwili śm ierci, pobie 
ru i (a) ren tą  inw alidzką lub m iałby do 
niej prawo, gdyby sta ł sią inwalidą.

Osoby, pobierające ren ty  inw ali. 
dzkie, ren ty  wdowie i sieroce po 
inwalidzkie, otrzym ują następujące 
roczne dopłaty  do rent:

P rzy  zarobku tygodn. stanowiącym Dopłaty roczne do rent:
podstawę dla kwoty indyw idualnej: inwalhlz. wdowich sierocych

od 12 zł. 48 39 33
od 12 do 17 zł. 36 80 24
od 17 do 24 zł. 24 24 12
od 24 do 36 zł. 12 12 9

4. Pośm iertne.
Rodzinie pozostałej po ubezpieczo­

nym  lub pobierającym  ren tą inw alidz­
ką należy sią w razio jogo śm ierci je­
dnorazowa zapomoga pośm iertna w wy 
sokości miesięcznego zarobku, na któ 
rego podstawie zm arły był ostatnio u- 
bezpieczony, z tom jodnak zastrzeże­
niem, żo zapomoga ta  nie może wyno 
sic m niej niż 75 zł.

5. Dodatki na dzieci.
O trzym ujący ren tą inw alidzką m a 

praw o do dodatku na każde dziecko w

wysokości 1/MLtej kwoty zasadniczej 
oraz kwoty indyw idualnej bez u wzgląd 
nienia jednak je j wzrostu.

Świadczenia dla górńików i hu tn i­
ków, w zasadzie są te same co i dla ro 
botników w przemyśle. Różnice pole­
g a ją  na wyższej składce, na określeniu 
pojęcia inw alidy oraz na wyższych 
świadczeniach.

P raw o do świadczeń (prawo do ren 
t,y inwalidzkiej).

1) Za inwalidą uważa sie, tego, kto 
z przyczyn, wym ienionych w okreśie-

WYSOKOSĆ ŚWIADCZEŃ:
I. R EN TA  INW ALIDZKA.

Składa się z kwoty zasadniczej i 
kwoty indyw idualnej. Wysokość kwoty 
zasadniczej ustala  corocznie R ada Mini 
slrów na wniosek m in istra  Opieki Spo. 
Ieeznoj; może ona sią w ahać w g ran i- 
•caeh 10 — 16 proc. przeciętnego miesię­
cznego zarobku tych ubezpieczonych, 
którym  w roku nb. przyznano świadczę 
nin rentowe.

W ysokość ren ty  inwalidzkiej, wdo­
wiej i sierocej w zależności od czasu 
przebytego w ubezpieczeniu podaje po 
niższa tabelka, przyezem zaznaczyć na 
leży, że kwotą indyw idualną oblicza 
sią na podstawie przeciętnego miesięcy, 
nogo zarobku, przyjętego do w ym iaru 
składki; wynosi ona 10 proc. tego za­
robku, poezem następuje wzrost; poczy 
nająe od 416 tygodni policzalnych do 
ubezpieczenia. Dla większej przejrzy 
stości kwotą indyw idualną 1 je j wzrost 
dodano do kwoty zasadniczej, pomimo, 
że określone przez ustaw ą w ym iary 
procentowe brać należy od dwóch róż 
nych podstaw.

N iniejszem  podaję do ogól­
nej w iedom oś i, że

otworzyłem

Pinii niii
przy ul. 3-go mala nr. i f  

w  Dąbrowie.
P racow nia prowadzona b ę­

dzie pod m ojem  osobistem  k ie­
rownictwem .

Z. pow ażaniem

Wł. Olearczyk.

ni u inwalidy w ubezpieczeniu robotni 
ków w przem yśle stanie się niezdolny 
do zarobienia własną p racą połowy te 
go (jak w ubezpieczeniu robotników 
przomysłowych), i ponadto przebył 
600 tygodni składkowych.

2) Ukończył 60-ty rok życia i prze 
był w ubezpieczeniu 750 tygodni skład 
kowycb.

Do wykonywania ubezpieczenia e. 
inerytalnego robotników powołany 7,0 
sta ł mocą ustawy z 28 m arca 1933 r. a 
ubezpieczeniu społoeznem Zakład U. 
bezpieezenia Em erytalnego Robotni­
ków, który rozpoczął swą działalność 1 
styc7.nia br. Siedzibą Zakładu jest 
W arszawa, ul. Czerniakowska 231.

ZNACZNY WZROST BEZROBOCIA 
W E FR A N C JI.

We F rancji daje ałę zauważyć osta 
tnlo znaczny wzrost bezroboeia. Liczba 
bezrobotnych, upraw nionych do otrzy 
m yw ania zasiłków, zwiększyła się w 
końcu g rudn ia  1933 r. w stosunkn do o. 
kresu poprzedniego o blisko 19 tys. o- 
sób.

W porównaniu z rokiem 1332 licz­
ba upraw nianych do otrzym yw ania za­
siłków z ty tu łn  braku  praoy wzrosła e 
S2.885 osób.

Ogółem liczba bezrobotnych pobiera 
Jąeych zasiłki na terenie całej F ran c ji 
w ynosiła w dniu 1 styeznia 1934 r. 3D& 
921 osób.

 0O0----------
BANKIERZY ŚWIATA N IE 

POŻYCZAJ A.
Poczynając od roku 1931 kryzys fimioi 

sowy i rozkład walutowy, ktńry nastą 
pił n dwuc.h największych bankierów 
światowych — w A nglji 1 w Stanach 
Zjednoczonych — snaraliźow ały kom­
pletnie międzynarodowy obiec k-mits- 
lów. K ra je  te, a  w ślad za niem Fran- 
eja, H oiandja, Szw ajearja, które obfi 
tn ją  również w wolne k ap ita ły  i peł­
nią rolę bankierów w zakresie między­
narodowym, w strzym ały em isje poży_ 
czek zagranicznych I zredukowały j& 
do minim um . USA., które w r. TS89 eml 
towały pożyczek zagranicznych na o- 
gółną sumę 16 i pół m iljarda  złotych, 
zredukowały ją  w 1931 do 2 i pól mil 
jarda , a w r. 1932 do ćw ierćirń.G rda 
złotych w cyfrach okrągłych. W, B ry­
tan ia  em itow ała w r. 1930 pożyczek za 
granicznych na sum ę 2 1 pól m iljarda 
złotych, w 1921 r. już tylko na sumę 0- 
koło 400 miljonów, a  w 1932 r suma ta 
spadła do poziomu 85 miijonów.

W ślad za tem l dwoma k ra jam i pc«s 
ła  F rancja , gdzie w 1939 r. emitowano 
pożyczek zagranicznych na snuię oko­
ło 659 miljonów złotych, w 1931 r. suma 
ta  wzrosła do 2 iniljardów  ale w 1932 r. 
spadla do 630 miljonów. W H olandji w 
19SC r. em itowano pożyczek zagranie/., 
nych na sm nę około 1 m ilja rd a  zło­
tych, w r. 1931 na  sumę już tylko 458 
ml jonów, złotych, w 1931 r. sum a ta  spa 
d ła do 269 miljonów, a w 193? r. wynio 
sła 250 miljonów".

W sumie em isje pożyczek zagranica 
nych na rynkach  finansowych wymie­
nionych wyżej pięciu krajów  wynosiły 
w 1322 r. ty lko trochę więcej niż 1 mil­
iard  288 miljonów złotych, wówczas 
gdy w 1931 v. sumy te sięgały około 5 
m iljardów  łącznie, a  w 133!) r. — 15 mil 
jardów. K ryzys zaufania wyraził się 
tu  dobitnie, zwłaszcza jeśli się uwzględ 
n i fakt, iż w powyższych cyfrach nic. 
m a pożyczek kolonialnych danych iif.*- 
tropolij



Oliniżka komornego
musi nastąpić!

Dziś, w dobie powszechnej zniż­
ki plac, zarobków, cen—niezmiem >■ 
ne pozostały jedynie stawki komor­
nego. Stawki te są tak niewspół­
miernie wysokie w stosunku do za- 
ro^ '-ów, że niejednokrotnie przekra­
czają połowę całego budżetu ro­
dźmy.

W następstwie lokator musi 
wpaść w dług u gospodarza, potem 
przychodzi eksmisja, a nieraz i li­
cytacja ostatniego kawałka mebla 
dłużnika.

Organizacje lokatorskie już wie­
le razy interweniowały w tej sp ra ­
wie u czynników miarodajnych, do­
magając s£<; wyprowadzenia

ustawowej zniżki komornego —
niestety jednak, jak  dotychczas, 
bezskutecznie. W ub. roku rząd 
sprawę tę pozostawił „dobrej woli“ 
kamieniczników, no i oezy\vi§c:e 
owa „dobra wola“ nie dala się w ni- 
czo.jRi poznać.

Rzecz charakterystyczna, że 
wszystkie udogodnienia dla właści­
cieli domów, umożliwiające zniżkę 
komornego zostały już oddawua 
wprowadzone w życie — a więo 
m. in. podatek od nieruchomości zo­
stał zreformowany w ten sposób, ze 
wysokość jego jest zależna od rze­
czywistej sumy, pobieranego ko­
mornego i zniżka czynszu pociąga 
za sobą automatycznie zniżkę po­
datku dalej wszelkie długi h ipo­
teczne, zostały rozłożone na wielo­
letnio ra ty  i t. p. — a mimo to 
staw ki czynszu pozostają ciągle bez 
zmian.

Zniżka komornego leży zresztą 
i .w  interesie właścicieli domów,

przy dzisiejszych bowiem stawkach 
komornego, procent niemogących 
płacić rośnie w tak zastraszająco 
Bzybiern tempie, że wkrótce może 
dojść do takej sytuacji, że gośpo 
darze nie będą mogli ściągnąć ua-

wet drobnej części swych należ­
ności.

Natomiast zniżka komornego za­
pewni im

znacznie regularniejszą płatność 
ze strony lokatorów, 

których budżet nie będzie już tak

przeciążony niewspółmiernie Wyso­
kiem i stawkami.

Spraw a zniżki komornego jest 
równie doniosła, jak  i pilna i w 
(mię interesów tak właścicieli nie­
ruchomości, jak  i lokatorów, winna 
być jaknajszybciej przeprowadzona.

Styc-ea

P ątek

Towarzystwo kooperaiysiów
w Zagłębiu Dąbrowsklem

„B E T L E JE M  P O L S K IE “
W W IĘ Z IE N IU  BĘDZIŃSKI EM

W ub sobotę i niedzielę w w ię­
zieniu będzińskiem nowoutworzony 
zespól teatralny , w skład k tó reg j 
wchodzą więźniowie odegrał 5 a kto 
wą sztukę p i  „Betlejem polskie'* — 
L. Rydla.

Wykonanie sztuki było doskona 
te. Zasługa ton iety lko  wykonawców 
poszczególnych rób lecz i reżysera - 
kierownika sekcji teatralnej s t  str. 
J . Dybały, który dołożył wiele p ra­
cy i starań, aby sztukę tę wystawić.

Po przedstawieniu więźniowie 
gorąco dziękowali naczelnikowi wię 
zienid, p. K. Gajowi, za ojcowskie 
traktowanie ich oraz za to, że zaw­
sze pamięta, aby więźniom dać moż 
ność zdobycia kultury i należytego 
wychowania.

Należy również wyrazić uzna 
nie prof. Ligoninwi z Katowic, za 
bezinteresowne wypożyczenie pięk 
nych kostjumów, co w dużej mio 
rze przyczyniło się do efektownej 
strony sztuki.

Kooperatyzm, czy prościej spół­
dzielczość, mało przeniknęła od ogó 
lu mieszkańców Zagłębia. W praw ­
dzie na terenie istnieje 26 spółdziel 
ni posiadających 70 sklepów spoży w 
czyck. W spółdzielniach wre praca 
organizacyjno gospodarcza, praca 
ta jednak mało przejawia się wśród 
ogółu mieszkańców i ogranicza się 
niemal do ram organizacyjnych sa 
mych spółdzielni.

Społeczeństwo naszego Zagłębia 
nie zdaje sobie sprawy z misyj sk le­
pów spółdzielni, nic wie że spółdziel 
cy choć w szczupłej gromadce jod 
nak wytknęli sobie za zadanie i cel 
budować państwo oparte ua wła­
snych kapitałach ogólno społe­
cznych i wytrwale od lat kilkunastu 
w pracy tej tkwią, kładąc podwali­
ny nowego ustroju.

Obywatelskim obowiązkiem każ 
dego jest zwrócić uwagę na tą p ra­
cę, należałoby może się z nią zapoz­
nać, a może pomóc, lub wreszcie 
stanąć do pracy. Jeżeli powstanie 
w nas chęć wzięcia udziału w pracy 
twórczej i weźmiemy pod rozwagę 
że spółdzielcy pracując w samych 
tylko sklepach spożywczych potra­
fili wokół s wy cli organizacji. u ru ­
chomić już swoje fabryki, to winno 
nam być wskaźnikiem, że pomoc na 
sza nie będzie daremną.

Dziwnem się zdaje, że w n a ­
szych znglęhiowskieh warunkach, 
gdzie na każdym kroku podkreśloną 
jest zależność nasza od kaprysu na- 
pływowoów, nie jesteśmy w stanie

Pocieszenie wielkie dla go­
lących się. Znów się ukazały 
szwedzkie nożyki:

„R E G A IA  ,.T.EO LUX“ 
„E JE R S*.

 Żądać wszędzie. — —
Przedstawicielstwo 

Józef śpiew ak, Kielce.

ocucić się i zdobyć na, wysiłek zbio 
rowy na czyn polegający na haśle
swoje sprawy w swoje ręc,e“. A 

przecież przykładem winna służyć 
gromada spółdzielców zagłębiow- 
skich. Tych około 10 tysięcy spół­
dzielców zgromadziło już w swojej 
organizacyj około 500 tysięcy zło 
tych kapitałów własnych. Na potrze 
by ogólne suma znikoma, jednak 
już zezwalająca na prowadzenie- 
sklcpów i warsztatów.

Gdyby w pracy wzięło społe­
czeństwo zuglębiowskie, to suma ka 
pitałów już dzisiaj mogłaby się 
przedstawiać w cyfrach zezwalają 
cych na jakieś projekty, a co naj 
ważniejsza, już dzisiaj pewna 
część placówek i warsztatów mogU 
by stanowić własność ogólną, put 
zaś przy pracy wylewany wzboga­
całby społeczeństwo i kraj, a nie 
pomagał pęcznieć międzynarodo­
wym bankom i kartelom.

Czas pomyśleć!
Z inicjatyw y rady okręgowej 

spółdzielni spożywców Zagłębia B ą 
browskiego i dla rozpowszechnienia 
idei powstaje na terenie Zagłębia 
t-wo kooperatystów mające za cel 
współpracować ze spółdzielczością 

D ata  i miejsce zebrania 
bądą podane w oddzielny oh 
komunikatach, chwilowo apel do 
interesujących się sprawą, aby od- 
resy swe zechcieli podać do rady 
pod adresem: Będzin, ul. Kościu­
szki 102.

W. K .

Owa nieszczęśliwe wypadki

K A L E N D A R Z Y K
Dz ś: Ernesta i Honoraty 
Jutro Hilarego b. 
WsehóJ gtoaea: 7. 20 
7,ach6d ełońca: 15.45

RADJO
WARSZAWA..

Piątek, 12 stycznia.
7.00. Sygnał czasu. 7.0j. Guanas tyk,i

7.20. P ły .j . 7.35. IV,. poranny. 8-00. Pro 
gram ua dz. bież. 11.40. Codz. Przód. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 12i)5. 
Koncert zespołu jazzowego. 12.8J 
Kom. meteor. 121)5. Dz. poludnv  15.A>, 
Wiad o eksporcie polsk. 15.30 Kom go 
spod. 15.40. P łyty. 18.40. Przegląd wy­
dawnictw. 16.55. Recital śpiew. 17.20, 
Recital skrzypc. 17.50. Skrzynka leśna. 
18.00. Odczyt dla nauczycieli. 18.20. l a  
zyka lekka, 10.00. Program na dz. nasi. 
19.05 Rozmaitości. 1S.20. Dokąd jechać 
w święto? 19.25. Felieton aktualny. 
19.40. Kom. 3port. 19.47. Dz. wiecz. 20.00- 
Pcgad. muz. 22.40. P łyty , 23.00. Kom, 
meteor, i kom. polie, 23.05. Ork, cygan.

WARSZAWA.
Sol ota, 13 stycznia.

7.00. Sygnał czasu, 7.uo. Gimnastyka
7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.40. Płyty. 
7.52. Cli wilka gospod. domowego. 11 4;). 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 11 50. Żyru- 
art. stolicy* 11-58. Sygnał czasu. 1 .̂0 . 
Muzyka salonowa. 12.80. Koni. meteor. 
12.35. Muzyka salonowa. 12.55. Dz. yr- 
łudn. 15.25. Wiad. o eksporcie po-isz- 
15.30. Kom. gospod. 15.40. Skrzy nk n 
strzelecka. 15.55. Chwilka lotn. 16.03. 
And. dla chorych zo Lwowa. 17.C0 Au. 
boż. z W ilna. 18.00. Nauka i oświata 
polska na Pomorzu w latach niewoli.
18.20. P łyty. 18.40. Recital śpiew. 13-00. 
Program na dz. aast. 19.05. Rozmaiłoś 
ci. 19-25. Kwadrans lit. 19.40. Komu spor 
towy- 19.47. Dz. wiecz. 20.00. Muzyka ! k 
ka. 21.00. Skrzynka poczt. 21.20. Koncert 
Chooffiowski, 22.05. Wycinanki kra 
kowskie. 23.00. Kom. motoor. i kom. po 
lio. 23.05. Muzyka tan.

KATOWICE.
Piątek 12 stycznia. '

7.00. A ud. poranna. 11.35. Programs 
na dz. bież. 11.40. Codz, Prz.g l. Prasy 
Polsk. 11.50. Kom. rn-o.eor. D.a3. S y g n a ł  
czasu. 12.05. Program na dz. aast. 14.04. 
Codz. Przegl. Prasy Polsk. 11.50. Wiau. 
bież. 11.58. Sygnał czasu 12.05. Ir . z Vv ar 
szawy. 15.20. G ild a  zbożowa. 15.25. rr. 
z Warsz, 15.40. Kronika harcersaa. 15.40 
Przegl. wydawnictw I6.3j. Arje i pi ś 
ni z Pozn. 17.20. Recital skrzypc- 17.50 
Ogrodnik śląski. 18.00. Tr. z Warsa.
19.00. Program na dz .nast. 190j . Roz­
maitości. 19.10. W jakich tem pera,u  
raeh może istnieć życie. 19.25. Tr. z War 
szawy. 19.47. Tr. z Warsz. 22.40. Płyty.
23.00. Skrzynka poczt, w jąz. franc.

na kopalni „Saturn
Na kopalni „-Saturn" wydarzyły 

się tmegdaj dwa nieszczęśliwe wy­
padki. jeden na powierzchni drugi 
na dole.

Podczas opuszczania wózków d i  
znał zgniecenia lewej ręki rohotrrk 
Mikołaj Pakuła, zam. w Czeladzi.

Drugi robotnik, PkdT Samuel, zain. 
również, w Czeladzi, uległ zdruzgota 
niu dwu palców u ręki podczas spi­
nania wózków.

Obu robotników* przewieziono do 
szpitalu.

9-letni chłopiec utonął w stawie
przy ulicy Barbary w Sosnowcu.

Staw, a  właściwie pełne błota ba 
joro przy ul. B arbary w Sosnowcu, 
pochłania rokrocznie w porach zi 
mowej i letniej liczne ofiary, w wię 
kszości dzieci.

W bajorze tern utonął znów 9 - 
letni cbłopice Stanisław  Wój<*ik, 
zam. przy ul. Sieleckiej.

W dn. 6 bm. do koinisarjatu po­

licji zgłosił się ojciec chłopca, Józef 
Wójcik i zameldował, że syn jego 
wyszedł z domu i nie powrócił. W 
dn. 10 bm. ze stawu przy ul. B arba­
ry  wyłowiono topielca, w którym 
rozpoznano zaginionego chłopca.

Skutkiem załamania się lodu 
chłopiec wpadł do wody i utonął.

Morderstwo ratunkowe w Busku
Onegdaj około godz. 2-ej w no­

cy, dwuch zamaskowanych i uzhro 
jonych w rewolwery bandytów po 
wyłamaniu okna wtargnęło d * 
mieszkania Łejzora Taubenblata ,v 
Busku i rozpoczęło rabunek.

W eh wili gdy bandyci zaczęli 
wyłamywać zamki u szuflad zbu 
dziła się córka Taubenblata, która 
o b y tn o śc i bandytów w sąsiednia:

pokoju powiadomiła ojca.
Gdy Taubenblat wbiegł do po 

koju, w którym gospodarowali ban­
dyci, wpwczas trzeci z bandytów 
stojący na straży za oknem strzeld 
z rewolweru do Taubenblata, kła­
dąc go trupem na miejscu. Po do­
konaniu zabójstwa bandyci zbiegli 
zabierając ze sobą część zrabowa­
nych rzeczy.

-JO(-
Z ICielc.

(k) Przejechany przez pociąg. Oucg 
daj Antoni Gruba idąc torem koi' jo_ 
wyrn z Suchedniowa w stroną Kiełc 
został najechany przez pociąg osobo, 
wy zdążający ze Skarżyska do Kielc.

Koła lokomotywy obciqly nieszczę­
śliwemu głową, przyczem tułów znale­
ziono w odległości około 60 metrów od 
głowy. Gruba pozostawił żoną i troje 
dzieci.

(k) Teatr dla dziatwy. Ciesząca się 
niegasnącem powodzeniem tradycyjna 
jasełka ..Betloun Polskie" Rydla — po 
raz ostatni odegrana zostanie w nie­
dzielą ,dn. 14 bm. w teatrze polskim po 
cenach popularnych t. j. od 30 gr. do 
1.20 gr.

Arcymiłe to widowisko pozostawia 
w umysłach dziatwy niezatarte wspom 
uicnie i  naprawdę jest warte obejrze­
nia.

(k) Krwawa walka gajowych z klw, 
sownikaini w koneckiein. Straż leśrui 
majątku Boskowice w pow. koneckim, 
napotkała onegdaj grupą kłusowników  
Fkładająeą aią z 10 osób, którzy na wL 
dok gajowych przyjęli agresywną posta 
wą i zagrozili użyciem broni palnej.

Po ostrej wymianie słów wywiązała 
sią obustronna strzelanina w czasie 
której dwuch kłusowników zostało po- 
strzelouych.

Policja ustaliła, że postrzelonymi 
kłusownikami są: Juljan Stąpień i Pa 
weł Garbacz — mieszkańcy wsi Wólka 
Zychowa, pow. konoekPgo, których u- 
mieszczono w szpitalu w Końskich.



Str. ST

Z  Zagłębia.
T E a TK M i F J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś po ceuach zniżonych T ea tr 

M iejski w Sosnowcu daje św ietną konie 
dję muzyczną p. t-: B iałe fa rtuszk i4* K. 
K rum łow skiego z m uzyką i piosenka­
m i ii., r 'a ics ira , w iusccnizacji i reżyse 
r j i  dyr. J . Gołaszewskiego, k tóry  wy- 
staw iając  tę sztuką w zeszłym sezonie 
w teatrze Solskiej w W arszawie, zdo 
był całkow ite uznanie p rasy  i publicz­
ności. N iefrasobliw y hum or, i pełne 
hum oru piosenki d a ją  dla oka i ucha 
m iłą całość.

W przygotow aniu doskonała fa rsa  
A. K ra tza  p. t. ,.Zażarty  &ulnmobiIl_ 
sta". K arkołom no sytuacje , doskonały 
hum or, wróżą te j fa rs ie  długotrw ałe 
powodzenie. P rem jera  te j sztuki już w 
niedzielą dnia 14 bm.

Przedsprzedaż biletów w firm ie p. 
W. Czechowskiego, ul. 3 m aja.

Ginach te a tru  dobrze ogrzany.
*  *  *

P ią tek , du. 12 bm. o godz. 20 m. 15 
„BIAŁE FARTUSZKI" po oeuach zni 
ionych. Ceny m iejsc od 50 gr. do zł 2.80

Sobota, dn. 13 bm. o godz. 20 m. 15 — 
„Białe fa rtuszk i"  po cenach zniżonych

Ceny miejsc od 50 gr. do zł. 2d*).
 H > (---------

— insp, Grabowski w Zagłębiu.
W czoraj bawił w Zagłębiu na inspe 
kcji wojewódzki kom endant policji 
insp. Grabowski.

— Związek zawodowych prac. ubezp. 
spoŁ w  S°snowcu podaje do wiadomo 
śei, że w cela u ła tw ien ia  P P . pracodaw 
com w ypełniania form ularzy zgłoszeń 
do Ubezpi czai ni Społecznej w So. 
snowcu od dnia 12 stycznia 1934 r. w 
gm achu ubezpieczaini przy ul. 3_go 
m aja  27 przy biurze ewidencji i świod 
czeń na parterze urzędować będzie zre 
dukowany pracownik,, k tóry  za wypeł 
n i -nie form ularza wraz ze zgłoszeniem 
pobierać będzie ty tu łem  op łaty  gro­
szy 20.
Związek Zawodowy P rac . Ubezp. Spoi. 

w Sosnowcu.
 (>Oo-------- -

— Zebranie LOPP. w Sosnowca. W
dniu 25 bm. o godz. 19.30, w jokalu ko 
m ite tu  m iejskiego LOPP. w Sosnow 
cu, przy ul. D ęblińskiej nr. Ł odbędzie 
się nadzwyczajne walne zgromadzenie 
delegatów kół kom itetu m iejskiego 
LO PP. w Sosnowcu z następującym  
porządkiem  dziennym : L Z tg a jen ie  i
wybór przewodniczącego i sekretarza. 
2. O dczytanie protokółu z ostatniego 
walnego zgrom adzenia, 3. Sprawozda 
nie zarządu i kom isarza, 4. Sprawozda 
nie kom isji rew izyjnej, 5. W ybory 
zarządu, kom isji rew izyjnej i d "lega. 
tów do komit. wojewódz., 6. W olne 
wnioski. Zebranie prawomocne w 
pierwszym  term inie.

— J u tro  bal m ieszczański Zjedno­
czenie mieszczańskie w Dąbrowie u- 
rządza ju tro  w salach resursy  dąbrów 
sk iej tradycy jny  bal mieszczański % 
bogato urozm aiconym  program  ł 
barw nym  kotyijonym .

S tro je  skrom ne. B ufet i cukiernia 
na m iejscu. P ięćdziesiąt procent czy 
atego zysku przeznacza się na bezro­
botnych, resztę na cele społeczne.

— Odczyty w „Kuźnicy" H uta  K a ta  
rzyna. W nadchodzącą niedzielę o g.
4 popoł. w lokalu „Kuźnicy** BBWR. 
H u ta  K ata rzy n a  przy ul. S taszica nr. 
33 — dr. Kołodziej wygłosi d la pad 
nadzwyczaj in teresu jący  odczyt p. t :  
„Choroby w rodzinie i środki zaradcze**

D rugi skolei odczyt w godzinę 
później i już d la  wszystkich wygłosi 
prof. K an to r _ M irski p. Ł „Bok 1863 
— 1918 — 1926 w h isto rii Polski**, 
W stęp bezpłatny.

— Z Gołonoga. Po wzorowem speł­
nieniu swego wzniosłego zadania ko 
m ite t gwiazdki d la biednych dzieci w 
dniu  10 bm. został rozwiązany, i w 
dalszym  ciągu staran iem  tego samego 
grom adzkiego koła BBWB. w Golono 
gu powierzono radnym  grom adzkim  
Daneckiem u, Brokowi, Gomulskiemtt 
i  K alab ińskiem u zorganizowanie tra  
dycy jm go  opłatka w dniu bm. dla 
członków bloku, sym patyków  i zapro 
szonych gości

Jj> Ogłoszenia w naszem piśmie
to szyld wywieszony dla tych, którzy 

nie przechodzą Twofą ulicą.

Czy adwokat Kozielski
hył wkontancie z Niemcami?

(Jo mówi o tej sprawie p. Kozielski?
Wobec ukazaniu się w Nr. 'J  

„Expresu Zagłębia4* artykułu pod 
tytułem „Czy adwokat Kozielsk' 
stal w kontakcie z Niemcami?**, pr> 
szę — na mocy art. 22 przepisów 
prasowych — o umieszczenie nastę 
pująeego sprostowania:

1) Nie prawdą jest, że oskarżeni 
o oszczerstwo pp. Józef Grałła. Kil 
jan^ Niśkicwicz i Aleksander Zmi- 
dziński twierdzili na rozprawie są  
dowej, że niejaki ..Bauman w tok i 
pertraktacji miał Kozielskiemu za­
proponować w 'mieniu rządu hitle- 
row«?kie«rn 20.000 złotych**.

Natomiast prawdą jest że ciż o- 
skarżeni w specjalnem podaniu, złu 
źonem Sądowi Grodzkiemu w K ati 
each, bronili się tem, że „oskarżony 
Zmidziński nie użył wyrażenia, ja­
koby Kozielski pobrał 20.000 mk.“ i 
na fakt, że takie wyrażenie nie hvło 
użyte, powołali czterech świadków.

2) Nie jest prawdą, że „niezaleź 
nie od procesu władze śledcze 
wszczęły dochodzenia przeciwko 
Kozielskiemu**. Natomiast prawdą 
jest, że pp. Grałła, Niśkiewicz i Zmi 
dziński uważali za stosowne prze­
słać Prokuratorowi Sądu Olcręgo 
gowego w Katowicach akta swoje­
go tak zwanego Sądu Partyjnego i 
że Prokurator wydał postanowienie 
ażeby dochodzeń przeciwko Kozieł 
skiemu nie wdrażać.

3) Nie jest prawdą, że proces ma 
wykazać: ,,czy adwokat Kozielski 
stał w kontakcie z Niemcami**. Prze 
ciwnio, prawdą jest, że celem proce­
su jest stwierdzenie, czv pp. Grałła, 
Niśk'ewricz i Zmidziński dopuścili 
Rię oszczerstwa i, w razie ustalenia 
tego. wymierzyć im odpowiednią 
karę.

Wacław Kozielski.

Budżet m. Czeladzi.
W dochodach i wydatkach wynosi 

30 5  tysięcy złotych.
Dziś w magistracie, pokój nr. 10 

został wyłożony do publicznego 
wgłądu preliminarz budżetowy m. 
Czeladzi na rok 1934-35.

Budżet opracowany jest po 
linji jaknnjdalej idących oszczędro 
ści, przyczem po stronie dochodów 
i rozchodów zamyka się sumą 3*.V> 
tys. zł. W porównaniu z rokiem it- 
bieglym budżet jest mniejszy o 
tys. ŹŁ czyli około 20 proc. W nowo

opracowanym budżecie poważnie 
zmniejszono dział administracji i o 
pieki społecznej. Na przeprowadza 
nie inwcstycyj w mieście przewi­
dziano b. nieznaczne sumy. Prelimi 
narz budżet, poddany będzie pod 
obrady na najbliższera posiedzeniu 
rady przybocznej, a następnie pr>.e 
słany będzie do zatwierdzenia wła­
dzom nadzorczym.

Wybory rabina w  Dąbrowie
W Dąbrowie odbędą się wkrótce 

wybory nowego rabina W związku 
z tem ogłoszony został przez miej­
scową gminę żydowską konkurs 
do którego zgłosiło się czterech ra 
binów: Menasze Jakób Klingberg 
z Krzeszowic, Boruch Epsztajn z 
Dąbrowy (zięć zmarłego rabina Le- 
wiego), Jakób Rabinuwicz z Alek 
sandrowa i A lter Rachmil Podawer 
z Zawiercia.

Z pośród zgłoszonych kandyda­
tów największą szansę ma kandy­
datura rabina Klingbcrya z Krze­
szowic. Jest to rabin, który posiada 
maturę, odpowiednie kwalifikacjo 
religijno, oraz doskonale włada ję­
zykiem polskim. Rabin Klingberg 
wygłosi dziś w synagodze kazanie 
w niedzielę zaś o godz. 7 w. to samo 
kazjinie w języku polskim wygłosi 
w kinie „Venus**.

Kilka slow o cementowni „Klucze”, 
papierni „Klucze” i fabryce „Alnik”

Cementownia ^Klucze** zaw ii- 
domiła rew. komitet funduszu pra 
cy w Olkuszu, że z dniem 15 bm. 
rozpoczyna dożywianie biednej 
dziatwy szkolnej w Kluczach (ce­
mentownia) na swój rachunek.

Dzieci tych jest 70 zgórą. Jeże 
li niewielka cementownia, notabe­
ne unieruchomiona od kilku mie­

sięcy może być tak ofiarną, że gr*> 
madzie dzieci zapewni ciepłą &tra 

wę w ciągu zimy, to należy zapr 
tać, jakie na ten cel ponosi o f i a r y  
papiernia „Klucze**, fabryka duża 
pracująca cała parą...

Papiernia należąca m. in. d » 
p. Szwarsztajna, znanego sportow  
ca na rzecz najbiedniejszej dziatwy 
ni dała nic. Nawet, jak się dowia 
dujemy nie odpisuje zupełnie na li 
sty pow. komitetu skierowane w 
tej sprawie do niej.

To samo niestety, trzeba powie 
dzieć o fabrvee Lendra pod firmą 
..Ajnlk“ w Olkuszu. Fabryka ta, 
której przedstawiciele znani są z 
afer katowickich, na rzecz bied­
nych kiesę mają zamkniętą.

Tak bvó niepowinno, pp. prze 
myslowcyl
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— 2 tys. wniosków egzekucyjnych 
w Czeladzi. M agistrat czeladzki koinu 
n ikuje wszystkim zainteresowanym, 
iż dn. 13 bm. upływ a ostateczny term in 
płatności d rugiej ra ty  składki aseku­
racyjnej, a IG bm. zaległych opłat za 
wodę na rzecz m ag istra tu  m. Czeladzi. 
W ydział podatkowy opracował 2 tys. 
wniosków egzekucyjnych, które po 
upływie wspomnianego term inu p m  
słane będą do urzędu skarbowog* da 
ściągnięcia, co narazić płatników u a 
niopotrzobne koszta za npomnicnio i 
koszta egzekucyjne.

— 7iCb*-«nb> tow. śpiewaczego ,.TT«Ł 
nał“ w Czeladzi po dłuższej przerwie
odbędzie się w szko! przy ul Bę- 
dzińskioj w sobotę o godz. 7 wieez.

— Podziękowanie. „Rodzina Foli 
oyjna" w Sosnowcu składa serdeczne 
podziękowanie W P. Zyllingerowi, dyr. 
gim nazjum  Staszica za łaskawe i  bez 
interesowne wypożyczenie sali na 
choinkę dla dzieci tegoż stowarzysze­
nia, k tóra odbyła się dnia 7 bm.

— W yjaśnienie. P . Karot KruŁsri-<
inspektor skarbowy w Będzinie nadJ 
słał nam  list, w którym wyjaśnia, 
nie został zwolniony ze siużby wkaruo 
woj, natom iast dekretem  m in istra  
skarbu, z dnia 28 grudnia 1933 r. L  
16181, został przeniesiony w stan  
czynny.

— Zięć pobii młotkiem teeetł 
Grodźeu. W Grodźcu doszło do uV 
walej aw antury , wynikłej na tle nie­
porozumień rodzinnych. Między 55- 
ietnim  Romanem Stelmachem a jego 
zięciem, 36Jetuim  Józefem Milerem 
w ynikła zażarta  kłótnia, w wyniku 
której, nastąp iła  krwawa bójka. Do 
trzym ającego w ręku widły Stelmacha 
przyskoczył M iler i uderzył go kilka 
razy pięścią. Stelm ach zachwiał się 
na nogach i wpadł do kuźni, gdzie 
zięć zadał mu dwa uderzenia m łot. 
kiom kowalskim w głowę i w plecy. 
Starzec zalał się krw ią i padł nie­
przytom ny na ziemię. Po lłuższuj ku 
racji wrócił do zdrowia.

W czoraj wojowniczego zięcia sąd 
w Czeladzi skazał ua miesiąc aresztu 
i na zaołacenie Stelmachowi 25 zł. od 
szkodowania.

— Z in icjatyw y „Rodziny P°!icyj- 
nej1’ dnia 7 bm. w salonach gim na­
zjum  im. Staszica w Sosnowcu, urzą 
dzona została choinka dla dzieci po 
licjantów  ł sierot po zabitych, lub 
zm arłych. W  uroczystości te j wzięło 
udział około 800 dzieci oraz ich rodzi­
ców. Na choinkę przybyli pp.: komen 
dant powiatowy, komisarz Kocuper, 
komisarz Ciesielski, komisarz K uro 
czycki, podkomisarz Krem  es, podko­
m isarz Tarnaw ski, oraz prezeska ko 
ła powiatowego „Rodziny Poiicyj. 
noj“ p. komis. Ciesielska ł wiceprezo 
ska p. asp. Rokossowska ł wiele in . 
nych. Po odśpiewaniu kolend i ode­
g ran iu  komedyjki, przez naszych 
przyszłych zuchów, dzieci zostały ob 
darowane słodyczami, a  sieroty o- 
datkowo ciepłą odzieżą. Zabawa m ia 
ła ch arak ter bardzo m iły i dziroi ba 
w iły się od godziny 16 do godziny 21, 
a s tarsi do rana.

Niezależnie od powyższego zarząd 
rodziny policyjnej urządzał i w d l- 
szych ośrodkach choinkę jak  w B 
nic. Dąbrowie, Czeladzi i Ząbkowi­
cach.

— Kradzieże. Z mieszkania Wilii ' ! 
ma Borowieckiego przy ul. Ostrogór- 
skioj 1 w Sosnowcu skradziono 150 z l 
gotówką, oraz bieliznę w a r t  40 zL

W nocy z 9 na 10 bm., ze sklepu rzeź 
niczego Joachim a Wojcikiewicza przy 
uL Granicznej 19 w Będzinie, skradzio 
no różne wyroby m asarskie, wart. ok, 
500 zł.



1 Zawiercia.
(■/,) "A k«inisji kulturalno .. oświato. 

w«j BHWH. Pod przewodnictwem P- 
H. Matanowieza odbyfo sic zebranie 
komisji kulturalno .  oświatowej, 
zwołane przez prezydium rady powia 
towej BBWR. Sprawozdanie z dotyeb 
Bzasówych plac świetlicowycli w ze­
społach żeńskich i męskich złożyli 
vlyr. H. Jakliczową i naucz, i . Dodało. 
Kierownictwo świetlicy żouskie.i po 
p. Pytlarzowej objęła p. Bartnicka. Na 
(dopnie pref. Kasprzycki złożył spra 
vyozdauie ogólne z działalności utwo­
rzonego przed paru tygodniami fekto- 
rjtun. Jak wynika ze sprawozdania 
prof. Kasprzyckiego, w lektorium 
tem odbyło sic dotychczas 5 óde/y. 
tów na aktualno tematy. W najbliż­
szym czasie dla swietliczanek zorga_ 
nizowanych przy ZZZ. zorganizowane 
zostaną kursy gospodarcze, obejmują 
co sp ejalny program z zakresu gospo 
darstwa domowego. Przy loktorjum 
postanowiono zaprowadzić t. zw. „Ży 
wy dziennik" i zainteresować nim 
młodzież świetlicową. Poza tem omó 
wiono cały szereg drobniejszych spraw 
kalturałno - oświatowych.

Kurator w związku wlaśsieieli 
nieruchomości w Zawierciu

,W związku z ostutniem nad uży­
ciami ujawnionemi w stowarzysze­
niu właścicieli nieruchomości w 
Zawierciu, o czem pisaliśmy przed 
paru tygodniami, na. polecenie pro 
kuratora policja zabrała księgi sto 
warzyszenia, następnie zaś w os tut 
nich dniach zawieszono działalność 
związku.

Na skutek zarządzeń władz, w 
łonie zarządu stowarzyszenia pow ­
stały tarcia, które doprowadziły do 
zrzeczenia się z prezesury stowar".-' 
szenia, p. Onufrego Jagielakn.

Po zrzeczeniu się mandatu pre 
zesa przez p. O. Jagielaka, iniano- 
wano tymczasowym kuratorem sto 
warzyszenia p. Stanisława Ozapliń 
skiego, dodając mu do współpracy

p. L. Wochtmana, oraz b. prezesa 
tegoż stowarzyszenia p. O. Jagiej 
laka.

Ponadto starosta zawiercki n>i 
Konopacki zwrócił się do w laa/ 
wojewódzkich z wnioskiem o miano 
wanie stałego kuratora stowarzy­
szenia.

Stwierdzić trzeba, że wiado­
mo,ść o mianowaniu kuratora stówa 
rzyszenia społeczeństwo w Zawier 
ciu przyjęło z zadowoleniem, gdyż 
dotychczasowe stosunki w organi­
zacji pozostawiały b. w iele do ży- 
c .eńia. Dodać należy, że już od 2 
lat zarząd stowarzyszenia nie zwo 
ływ ał żadnych zebrań członków, 
nie mówiąc już o walnern dorocz 
nem zebraniu, które odbyło się o- 
statnio przed 2 laty.

Krwawa bójka dziewcząt i kobiet
Motyka — narzędziem mordu

Z Nowym Rekiem 1534 rozpo­
cznij nowe życie, składając swe, 
nawet najdrobniejsze, oszczędno 
ści w KOMUNALNE t KASIE 
OSZCZĘDNOŚCI powiat. Za­
wierciańskiego v.“ Zawierciu.

(z) Zespół szachowy Z. S. Pod prze­
wodnictwem prezesa oddziała związku 
strzeleckiego w Zawierciu p. J. Czar. 
noiy odbyło się zebranie nowozorgani. 
iowanego zespołu szachowego przy 
Z- S. w Zawiereiu. Po uchwalenia re­
gulaminu zespołu, przystąpiono do 
wyboru zarządu, kióry ukonstytuował 
Bią w osobach pp.: Pałmego, Mngeu- 
Bkiego i Kwarciaka. Następnie opraeo 
wano program działalności na najbliż 
ezą przyszłość, miedzy innemi postano 
wiono wziąć udział w turnieju szaoho 
wym, organizowanym przez podokreg 
katowicki ZS. Eliminacyjno rozgryw 
ki odbywać sią bądą w lokalu klubo 
wym pracowników samorządu powia 
towego przy ul. Sienkiewicza (gmach 
starostwa). Członkami zespołu sza­
chowego mogą hyó tylko miejscowi 
członkowie ZS. Zapisy członków przyj 
muje p. Kwarciak (gmach zarządu 
miejskiego).-

Miejseowość Nowa Wieś w po­
wiecie zawierekim była terenem  
krwawego morderstwa, dokonane­
go przez lS-letnią wiejską dziew­
czynę.

/  fabryki w Myszkowie wraca 
ła grupa zredukowanych właśme 
dziewcząt.

W toku rozmowy co dalej bę­
dzie i w miarę dociekania przy­
czyn ciągłych redukcyj, wynikła 
sprzeczka.- Dziewczęta poczęły się 
wzajemnie oskarżać o denuncjacje 
w dyrekcji fabryki.

Jedna z dziewcząt, niejaka 
Ludwika Borówna, zd jęła z nogi 
pantofel i poczęła bić nim swą są 
siadkę Honoratę Majewską. Bójka 
trwała z przerwami aż do Nowej 
Wsi. a wówczas Majewska, w y­
przedziwszy wszystkie, pobiegła do 
swego domu po pomoc.

Za chwilę rozgorzała bójka, w
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której wzięły udział same kobiety, 
uzbrojone w motyki, koły i kamie­
nie. Skutki bijatyki, były fatalne.

40-letnia Aniela Borówka ude­
rzona została tak silnie motyką w 
czoło, że ostrze motyki dostało sie 
do jej mózgu. Borówka przewiezie 
na do szpitala, nazajutrz zmarła.

Sprawczynią bestjalekiego mor­
derstw a okazała się 18-Ietnia Sabi­
na Słaboszówna, siostra Majew­
skiej.

Słaboszównę wtrącono do w ię­
zienia, prócz niej zaś jej matkę, 
która w bójce okładała Borówkową 
kijem.

Wczoraj obie uwięzione kobiety 
sprowadzone zostały na rozprawę 
do sądu okręgowego w Sosnowcu. 
Rozprawa zakończyła się skaza­
niem Sabiny Słaboszównej na 
pieó łat więzienia, jej matki zaś na 
półtora roku.

WASZE NERWY 
DOPRASZAJĄ SIĘ 
ORYGINALNYCH

1 illicifisga
(ol) Zaprzysiężenie sołtysów i po<I&cI 

tysów. W obecności posła Kleszczyć 
ekiego, przedstawicieli aamonządów i 
bloku BBWR.,. starosta Gliszczyński a 
dobrał w dniu wczorajszym przysięgę 
od nowowybranych sołtysów i podsoL 
tysów pow. olkuskiego. Po przemówię 
niu p. starosty o obowiązkach przed­
stawicieli wsi, poseł Kleszćzyóski wy 
głosił dłuższy referat o urzędach roz­
jemczych.

(ol) Na dożywianie najbiedniejszej' 
dziatwy w dalszym ciągu wpłaciły ja 
ko jednorazowe ofiary: fabryka „Ol­
kusz" 500 zł., fabryka braci S'zajn w 
Sławkowie 150 zł. i Drożdżownia w Pi 
licy 50 zł.

(ol) Co bezrobotni otrzymają vr 
styczniu? Powiatowy komitet fundu­
szu pracy w Olkuszu ostatecznie utsa 
nych na mieś. styczeń: węgla od 50 — 
lił normy rozdawnictwa dla b zrebot 
75 kg., mąki żytniej po 3 kg., mieszań 
ki kawowo _ cukrowej po 2 kostki (1® 
deko) i bony wartościowe po 50 gr. — 
osobę. Wydawnictwo nastąpi po 15 bm.

(ol) Miły synałek. Mieszkaniec Ol­
kusza, Jan Mitka oskarżył na poste­
runku w Olkuszu swAgo syna, Ireneu­
sza, o kradzież 50 zł. gotówką, zegarka 
złotego damskiego i pierścionka z bry­
lantem, wartości ogólnej około 600 zł. 
Oskarżyciel dodatkowo oświadczył, żo 
po zameldowaniu w policji, syn podrzu 
eił w mieszkaniu zegarek i p irśe io . 
nek, natomiast pieniądze zabrał i 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

(ol) Kradzież walizki z poczekalni 
Na st. Olkusz z  poczekalni II kl. jakiś 
osobnik skradł walizką inż. leśnikowi 
M. Laskowskiemu wraz z zawartością- 
na ogólną sumę 90 zł.

-oOo-

Popierajcie L. 0. P. P.
Ofiary

złażona w adm. ,.Expresu Zagłębia".
Grot Wacław na akcją prseciwgruż

liczą :'h.?y 1 złoty.
*  •> -¥

Lisowski Piotr wplaeił w admini 
straćj i na Polski Czerwony Krzyż zł. 1 
(jeden).

— O! dziękuję państwu... dzię­
kuję.

— O! nie dziękuj... bo nasza wi­
na jest wielka... ale uczynimy dla 
ciebie przyszlośei wszystko, co bę 
możliwe.

Rozmowę przerwało wejście lo ­
kaja, który oznajmił, że obiad* po 
dano no stół.

— Moje dziecko — odezwała się 
do niej hrabina — siądziesz do stołu 
wraz ze mną i panem de Roncerny, 
poczem wrócisz do swego pokoju, 
a jutro towarzyszyć mi będziesz do 
Boissy-Saint-Leger.

Joanna spojrzała na hrabinę 
wzrokiem, pełnym wdzięczności.

— O! dziękuję pani, dziękuję! 
zawołała z uniesieniem. — Jaka po 
ni dobra.

Przeszli do sali jadalnej.
Lokaj otrzymał rozkaz, ażeby 

na atole postawie jeszcze jedno n a ­
krycie dla Joanny.

(Spełnił w głęboki om zdumieniu 
rozkaz, o którym opowiedział resz­
cie służby skoro tylko mógł po ukoii 
ezeniu usługiwania przy obiedzie.

Dziewczę, po obiedzie, udało się 
do pokoju, który zajmowała w wilji 
od dwóch lat i gdzie znajdowały się 
jej rzeczy.

Nic sic tu nie zmieniło, odkąd o- 
puściła ten pokój. Rzeczy, porozr/u 
cane wszędzie, przypomniały jej re 
wizję, jaką tu dokonano w poszuki­
waniu pierścionka.

Nowe łzy napełniły jej oczy.
Otarła je i zapaliła światło.
Usiadła przy stoliku, wzięła ar 

kusik papieru listowego i, zatrzy­
mując się od czasu do czasu, ażeby 
chustką otrzeć wilgotne oczy, pisała.

Kiedy wszystkie cztery strony 
zapełnione już były pismem trochę 
nioregularnem. ale bardzo czvtel- 
nem, dziewczyna raz jeszcze odczy• 
fala list i włożyła do koperty.

Poczem nakreśliła adres nastę 
pojący:

Panu
Piotrowi Andrzejowi Rertinot 

W ięźniowi 
W wiązienin główuom w Nimes-Garil.

W łożyła list. do szuflady, spa­
kowała rzeczy, pomodliła sie kilka

minut, położyła się do łóżka i wy­
czerpana wrażeniami natychmiast 
zasnęła.

V I I .

Pani Gevignot, jak wiemy, na­
tychmiast po pogrzebie Jakóba Tor 
dier, odwiozła Helenę na pensją, 
nie szczędząc słów pociechy biedne­
mu dziewczęciu.

To na pensji, jeszcze . większą 
pociechą było dla He’eny towarzy­
stwo i wielka przyjaźń, jaką jej 
okazywała Marta de Roncerny,

Przed swoją przyjaciółką zw ie­
rzało się nieszczęśliwe dziewczę z 
rozpaczy, jaką przejmowało ją po­
stępowanie matki i myśl, że n ig d v  
nie spełni się jej marzenie zostama 
żoną Lucjana.

Marta krzepiła ją słowami otu­
chy i nadziei.

W parę dni potem, jednostajny 
tryb życia na pensji, przerwany 
został przyjazdem hrabiny dc Bor. 
cerny, która przybyła wraz z Joan­
ną Bert i not.

Przełożona pensji widziała k il­
kakrotnie małą garbuskę w wilii 
Petit-Bry i słyszała od pani de 
Roncerny o wysokich zaletach  ̂ jej 
charakteru, dlatego też została zdzi­
wioną, dowiedziawszy się. że jej 
proponowano wzięcie dziewczęcia 
do domu, że hrabina chce się z mą 
rozłączyć.

Pani de Roncerny była zbyt roz­
sądną, ażeby nie zrozumieć zdziwię

nia przełożonej i dlatego opowie­
działa jej całą historję, która wzru­
szyła panią Gevignot i rozproszy ta 
wszelkie podejrzenia, jakie mogła­
by powziąć.

— Zatrzymuję cię u mnie, moje 
dziecko — odezwała się łaskawie do 
Joanny — i kochać cię będę, jak 
cię kocha pani de Roncerny... C.» 
zaś do płacy, pobierać będziesz taką 
sarną, jak w willi Petit-Bry.

Joanna podziękowała siewam*, 
pełnemi prostoty, i zapytała, co bę­
dzie obowiązaną robić.

Przełożona odpowiedziała, żo 
służba polegać bodzie na zajmowa­
niu się pokojami ośmiu starszych 
pensjonarek, utrzymywaniu w po 
rządku ich bielizny i ubrań, prz/- 
ezem dodała:

— Wśród tych ośmiu pensjona­
rek, mieć będziesz pannę de Kon­
cerny, a sądzę, że to ci będzie bar 
dzo przyjemnie.

— O! tak, pani — odparła mło­
da dziewczyna.

— Będziesz też usługiwała przy­
jaciółce panny Marty... Biedne to 
dziecko bardzo smutne i obecnie 
bardzo opuszczone...

— Czy to nie o pannie Helenie, 
pani mówi? Moja córka tyle mi o 
niej dobrego naopowiadała, to jest 
jej największa przyjaciółka?
' ‘ — Tak.

d. c. n



Tragiczna miłość starego do młodei
Awantura młodej aryslokralki angielskiej

Drobazgizeświata
W ogrodzie zoologicznym pary­

skim V incennes wydarzył się okrop 
ny wypadek, spłonęło żywcem pięć 
słoni, pogrążając w rozpaczy Hin- 
dusa, który był ich opiekunem i nie 
rozłącznym towarzyszem od chwil’ 
przybycia do Paryża.

•Specjalna komisja naukowa o- 
trzymała polecenie zbadania pozo­
stałych po słoniach kości i rozsegry 
gowania ich po muzeach przyrodni 
czych.

*  *  *

Hitler znany jest z tego, że pr»i 
wie m#dj' się nie śmieje, a nawtd 
nie uśmiecha.

Jest auwny ze swej ponurej mi 
ny i chętnie porównywa siebie z  
Mussuliuim, który również rzadko 
się śmieje.

*  *  *

Profesor Piccard, zwycięzca stra 
tosfery udał się do Algieru, gdzie 
zamierza wygłosie szereg odczytów 
o swych dociekaniach naukowych.

Wtajemniczeni mówią, że profu 
sor chce jednocześnie dokonać w 
Algierze nowego lotu tylko naraz.** 
trzyma to w tajemnicy.

•  *  * '

Wszystkie sowieckie łamacze lo 
dów wyruszyły pod kierownictwem 
uczonych na łamaczu lodów „Kras 
sinie4' (słynnym z ratowania wypri 
wy Nohilego) na daleką północ. Tu, 
w okolicy bieguna dokonywają b* 
dań meteorologicznych, oraz geolo­
gicznych.

Przy okazji zdobyły już wiele 
cennych okazów fauny podbieguno 
wej. Niejedna foka i niejeden białv 
niedźwiedź padły ofiarą dzielnych 
podróżników.

 )O f---------

15 Id. p a i  ja ust.
J a k ą  sum ę w ydają kobiety angiel­

skie na pudry, barw niki, m anienie, m a 
saże i inne, skom plikow ane zabiegi ko 
smetyczne?

K w estją  tą  zainteresow ał się pe. 
wien dziennikarz angielski. Obliczył, 
źo „budżet kosm etyczny" kobiet b ry ty j 
gkieh przekroczył w roku 1933 sumą 
163 tysiący funtów szterlingów . P rre - 
siętn ie  kobieta w ydaje przez jedną m i­
nutę — cztery pensy (ok. pól złotego) na 
środki i zabiegi upiększające.

Pleć piękna m iasta  B irm ingham  li­
czącego m iljon ludnośćei. zużyły w cią 
g u  roku — 45 km. pomariki do u s t

S ta ty s ty k a  dzielnicy londyńskiej 
Crlesca bije jednak  wszelkie rekordy. 
Z pośród 10 tysięcy kobiet, zamieszku­
jących tę dzielnicę, 7.509 stosuje wiec*, 
uą ondulację" dwa razy w ciągu roku. 
Poniew aż zabieg ten kosztuje ok. dwueh 
funtów, dzielnica Chelsea w ydaje root 
nie 30 tysięcy funtów na sam ą ondula. 
ejó-

Dziennikarz angielski dodaje do o- 
bliczonych przez siebie cyfr. że „45 
km. pomad ki do ust podkreśla w jas­
kraw y i dobitny sposób znaczenie pię­
kności kobiet i ich am bicyj ,->odobania 
się — jako ważkich czynników gospo­
d ark i handlowej".

 —oOo---------
SRO G IE ZIMY PANOW AŁY DA­

W N IE J W EU R O PIE .
J a k  świadczą o tern sia rę  kronik!. 

A więe w roku G80 morze A dria tyc­
kie zam arzło i pokryło się lodem ua du 
źej przestrzeni; w 1246 roku laguny we 
neekie mogły służyć jako  ślizgaw ka; w 
1422 r. sroga zim a parow ała w całej Er 
uropie, tak , iż pozam arzały studnie; w 
roku 1484 port w Genui został zabloko. 
w any przez lody w 1594 r. to  sam o wy­
darzyło  się w M arsy iji i w W enecji; w 
1665 roku K arol X II mógł się przepra­
wić z całą a rm ją  przez m ały B elt po lo 
dzie; rok 1884 z naznaczył się tak  wiel- 
kiem i mrozami, iż ptactw o wyginęło 
maso wo, w 1740 r. potężne mrozy i śnie 
gi poczyniły spustoszenie w Czechach, 
gdzie zginęło tej zimy 160.909 owiec, 
46 068 krów 1 wołów, 5.000 konł i 11.06# 
świń. W porównaniu z tem i klęskami 
zimy, jak ie  m am y od k ilkunastu  ia t są 
dość łagodne.

W szpitalu afrykańskim w N ai­
robi, tragicznie zakończyła się mi­
łość starego myśliwego ku młodej 
oórce para angielskiego, która 
wbrew wo'-i ojca i rodziny, porzu­
cając wielkomiejskie życie, wyj^ 
chała wślad za ukochanym do 
dżungli afrykańskiej.

Postępek ten młodej arystokrat- 
ki angielskiej, poruszył całą opinję 
Londynu, swą egzotyką. W 1931 r 
do stolicy Anglji przybył wprost 
z Afryki, 50-letni Andrew Rattrey, 
zawołany myśliwy i zarządzający 
dobrami para Anglji, lorda Furnes- 
sa. Rattrey pochodził ze Szkocji, 
lecz przed 30 laty wyemigrował, ja ­
ko młodzieniec, szukający przygód 
i zainstalował się w angielskich k'>- 
lonjach, słynąc z reputacji je d n

Będzie to doprawdy, niezwykły
proces.

Przedmiotem jego będzie tajem­
nica życia nieszczęśliwej cesarzo­
wej Karoliny, która po skazaniu na 
śmierć jej męża, cesarza Meksyku 
Maksymiljana, straciła zmysły.

Otóż, o tej mona roli ji napisał o- 
08tatnio interesującą książkę pe­
wien historyk francuski Armand 
Pra* Ifd. i

Książka nosi tvtul ^Tragiczne 
życie cesarzowej Kadolny** i zawia 
ra wiele cennych szczegółów z  nie

z odważniejszych myśliwców na 
grubszego zwierza.

Rattrey przypadł do gustu córce 
swego chlebodawcy, która nie zwa­
żając na różnicę wieku, oddała mu 
swe serce. Młoda miss, znająca do 
tąd lwów i lwice z Zoo, pochłaniała 
opowiadania Rattreya o życiu w 
afrykańskiej dżungli i wkrótce po 
wyjeździe szkoła, namówiła ojca na 
„małą przejażdżko" do Afryki i za­
aranżowanie polowania na lwy.

Podczas tej niebezpiecznej ek­
spedycji, romans Rattreya i młodej 
angielki, przybra1 tak dalece na 
sile. że w przededniu zakończenia 
polowania, Rattrey i lady Furness, 
potajemnie wyjeehali do najbliższe­
go siedliska ludzkiego i wzięli ślub, 
nie mając na to zgody lorda.

zwykłego życia owej wnuczki frau 
cuskiego króla Ludwika Filipa.

Gdy tylko ukazała się ta książka 
autorka francuska oświadczyła, iż 
wydała ona przed kilku laty mono 
grafię o tejże postaci p. t. „Karoli 
na Belgijska, cesarzowa Meksyku** 
i że w tej monografji, zużytkowu- 
jąc nieznane wówczas nikomu listy 
nieszczęsnej Karoliny, odkryła o- 
we szczegóły, które teraz Praviel 
po niej tylko powtarza.

Wytoczyła mu, więc, sprawę o 
plagjat, żądając odszkodowania w 
wysokości 50 tysięcy franków.

Gdy ten dowiedział się o wszy 
stkiem wyrzekł się całkowicie córki 
i wyjechał do Anglji bez pożegna­
nia.

Małżeństwo, mimo takich prze­
szkód, okazało się Bzczęśliwe. An­
drew Rattrey porzucił służbę u swe 
go „teścia*4 i razem z młodą małżon­
ką przeniósł się wgłąb dżungli, roz­
poczynając polowania na wielka 
skalę.

Niedawno zachorował ciężki v 
Nie tracąc ducha, żona zamówiła 
samolot i odwiozła męża do szpi­
tala, gdzie natychmiast była dolco 
nana operacja. Stan chorego uległ 
po tern polepszeniu, lecz wskutek 
wady serca, nastąpiła nagła śmierć

Dopiero wtedy lord Furcie 
przebaczył córce i uznał Rattrw, a 
za zięcia. Wzruszyło go szczerze od 
danie córki dla męża. Podczas cho 
roby, nie odchodziła na krok od 
łóżka i nocowała nawet wpobliżu 
To też największy wieniec na gr > 
bie Rattreya, pochodził od i orda 
Furnessa.

Nieboszczyk Rattrey. uważany 
za zdolnego myśliwego, odważnie 
chodził w pojedynkę na byle jakie­
go zwierza. Wystrzegał się tył .to 
leoparda, bo na początku swej ku 
rjery został niebezpiecznie zranio 
ny przez tego drapieżcę i odtąd w y­
rażał się o nim z dużą powagą, 
zresztą, jak i większość m y ś l i w y c h  
afrykańskich, uważających leopar- 
da za zdradliwego zwierza, potra­
fiącego znienacka rzucić się na czło 
wieka, bez powodu, tylko wskutek 
chimery. • « ć<
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HUMOR
‘ PORTRET.

Grupa turystów  zwiodza muzeum w 
Leningradzie. Przewodnik odprowadza 
gości po sulach, wreszcie zatrzym ują 
się przed dużym blejuym ■ ohrćizem, 
przedstawiającym  kobietę na tle p a ła ­
cu.

Pokazując obraz, przewodnik objaś 
uia:

— To jest, proszę, państw a portre t 
s ły n n i  carycy K atarzyny Il.e j. Ob­
raz. ten jest malowany z natury . W o- 
czack carycy K atarzyny  widać dumę, a 
w tyio palne.

KRYZYS.
Dwu starszych panów spotyka się w 

ogrodzie.
— Jak  się masz, Janku l Kopę lat! 

Ja k  tam  dzieci!
— Ot, dziękuję. Jeden ,jak wiesz, 

jest inżynier an .drugi niedawno dostał 
doktorat medycyny, trzeci jest kup­
com.

— T ak i Żal mi cię, przyjacielu.
— No nie jest jeszcze tak źle, bo naj 

młodszy, dzięki Bogu .dostał posadę 
p o rtje ra  i możo nas wszystkich utrzy 
mać!

SIELANKA.
Inspektor Podróbek lustru je  więzie, 

nie prowincjonalne. Przyjeżdża do ja ­
kiegoś małego miasteczka W ielunia czy 
innej Włodawy, to już rzecz obojętna. 
Każe zaprowadzić się do miejscowego 
więzienia.

Po paru  m inutach staje  przed m a­
łym  budynkiem, przypom inającym  sza 
let na placu Teatralnym . Na progu sio 
dzi jakiś niewyraźny typ  i wygrzewa 
się na słońcu.

— Gdzie jest dyrektor więzieniu!'
— A naczelnik straży!
— W  domu na obiedzie...
— Leży chory.
— Ładne porządki. A gdzież en wszy,; 

scy dozorcy!!
— Poszli na k arty  do proboszcza...
— Pięknie, nioma co. Nikogo niem a 

więc! A co pan tu  robi!
— A no nic.... Opalam się—
— No tak  to widzę! Ałe kim pan jest

do cholery!
— Ja  prosię pana, jestom wiefcrfca.**

PORT
I WYCHOWAMiS FIZYCZNE

O mistrzostwo Polski w hokeju
walczyć będzie 8 drużyn.

Na onegdajsz^m posiedzeniu polskie 
go związku hokeja lodowego wyzntiezo 
no zgodnie z poleceniem walnego zgro 
m adzenia t. zw. czołową grupę i>olskich 
klubów hokejowych w liczbie 8, k tóra 
to g rupa rozegrać m a tegoroczne m i­
strzostwa Polski.

L ista  tych klubów przedstaw ia się 
następująco: C zarni (Lwów). Łegja 
(Lwów), Pogoń (Lwów), Cracovia (K ra 
ków), KTH. (K rynica), AZS. (Poznnń), 
Łegja (W arszawa) i Ognisko (Wilno).

W ylosowano również pierwsze m e­
cze między t-uni klubam i, a m ianow i. 
oie 13 bm. we Lwowie Czarni — KTH., 
14 bm. we Lwowi» Leehia — Craeovia, 
14 bm. w W ilnie Ogniska — Legjn, 14

Kroniko
X O przeniesienie siedziby okręgu 

do Sosnowca. O negdaj w Będzinie od_ 
było się zebranie prezesów i kierow ni­
ków klubów piłkarskich Zagłębiu, na 
którem postanowiono na z b ran iu  okrę 
gu w Częstochowie, wysunąć wniosek 
o przeniesienie siedziby okręgu kieloc 
kiego z Częstochowy do Sosnowca. 
Za wnioskiem tym  opowiedziały się 
wszystkie kluby zagłębiowskie

X Z okręgu ping — pongowego Za­
głębia. W związku z uchw alą walne­
go zgromadzonia polskiego związku te­
nisa — stołowego w Łodzi, odnośnie wy 
znaczenia tegorocznych zawodów o mi 
strzostwo drużynow e i ind /w idau lne 
Polski w Krakowie, zarząd okręgu Za 
głębia postanowił przyspieszyć zawody 
mistrzowskie klasy „A“ celem umożli­
wienia wyłonionemu m istrzowi uczę. 
stniclw a w zawodach krakowskich. Mi 
strzostw a rewanżowe A kl. rozpoczną 
się 27 bm. ,a ukończone zostaną 18 lute 
go br-

bm. w Poznaniu AZS. (Poznań) — Po­
goń. Mecze rewanżowe odbędą się 21 b; 
m. w K rynicy, Krakowie, W arszawie i 
Lwowie. Cztery zwycięzcy tych spot­
kań rozegrają w końcu bm. w K ryn i 
cy tu rn ie j finałow y o mistrzostwo Pol­
ski.

W yjazd polskiej reprezentacji hoke 
Jowej na m istrzostw a św iata  do Medjo 
łanu (311. lutego) nie jest jeszcze pcw 
ny. W prawdzie P. Z. EL L. zdecydował 
się zgłosić oficjalnie drużynę polską i 
postanow ił zorganizować kilkudniow y 
obóz treningow y w Katowicach, ale ze 
względu na słabą form ę czołowych g ra  
czy ostnlcrzna decyzja jeszcze nie capa 
dla.

X P°dokręg w Kielcach c le  istn ie . 
Je?Stan p ilkarstw a na terenie K P lc je s t 
katastrofalny . Podokręg kiolecki nie 
wykazuje żadnej działalności a na listy 
od władz okręgu z Częstochowy nie da 
jo odpowiedzi.

Podobno podokręg kielecki, posiada 
dużo zadłużenie, a praw ie że żadnych 
wpływów.

X K om unikat narciarsk i P iM -a. Be 
skid Śląski; Śniegu 8 cm. w Cieszynie, 
33 w Istebnej, 43 w Wiślo ,śnieg o cha 
rak terze puchu zsiadłego.

Beskid W yspowy, Gorce I P ieniny: 
chm urno, śniegu w Szczawnicy 10 cm. 
Cieszynie 15, Rabce 28 cm. Wszędzie 
śnieg w postaci puchu zsiadłego.

Podhale I T a try : Śni^g wynosi: 15
cm. na K alatów kach, 20 w Roztoce, 22 
na H ali Chochołowskiej, 25 w Kościelis 
kiej, 28 na Łysej Polanie, 80 w Żywezań 
skiem, 37 w Bukowinie, 44 na Hali G ą. 
sienicowej i 98 przy Morskiern Oku. 
Śnieg w postaci puchu świeżego, lub 
•'siadłngo

50 tysięcy franków
za tajemnice cesarzowej
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OBWIESZCZENIE.
 __ _ , i .  o nfł„ Grodzkiego I-go rew iru Aleksander Chrząetowski may -  K om ornk  Sądu UrodzMe?o i g  Sądowej  Nr. 10 na zasadzie art. 

laev swa kancelarie w zaw iei ci u, 10U. _ „

ludnie odbedzie się publiczna sprzeoaz
iEowej w V2a  issasstowsrswraa

\  »C!?o z cek |y  •®j™rn .lochem nrzez nikogo niezamieszkały i wybudowany 
 ̂*j oborą pod * , m atki jej K atarzyny Kicińskiej m ający długości 14

% na «“dzymJ P g n a e  A j .  . wysókości S m etry. Dom powyższy opisany
lih o m o śó  n a  zniesienie z uwagi na to, że budowany jest na cu 

S m  j S M T S H Ś w ”  « &  w — I .  rfotycli «  .  procentami i
kosztami. jest na } ą o m  sumą 800 złotych, który można oglą-
daó w Z n  ł i S t S f  w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

K om °rnik Sądu Grodzkiego 
ALEKSANDER CHRZĄSTOWSKI

• Nr. Km. 1300/33 i 2532/33.

: OBWIESZCZENIE.
• wi„, s t s i  z: #s*f

TC P  P  OfflsSZćl* JŁ©« . . * * •
I W dniu 16 stycznia 1934 r. od godziny 12.50 (nic później jednak niż

• w dwie godziny) w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego Nr. 64, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego w I.szym  term inie ruehopmsei składających

' sic z meWi domowych oszacowanych na  łączną sumą 853 złotych.
' IX W dniu 19 stycznia 1934 roku od g o d z , 12 (me później jednak ma 

w dwie godziny) w Sosnowcu przy ul. Targowej^ Ar. 18, odbędzie. sic sprze- 
daż z przetargu publicznego w II-gim t  rminm rnchomości sEłnaająeycn 
sie z pianina i 3.ch szaf na ubranie -oszacowanych na łączną sumą ldlW

Po wy zsz© ruchomości ojsrl^daó rooźna pod wskazanym adresom w omit
Y' O vtflPD w

Komornik Sądu Grodzkiego rew. I-g°
STEFAN MORGIEWICX. -

K IN O

dkwniei
Hlnc-T«*fr „UdziJwnwty

i&jkJi

Dziś premiera!

Prywatne 2ycie “
HENRYKĄ

(Sseśś ton krdśa Henryka VIii) - 

W  roli ty tu łów  e i C H A R L E S  L A U G H T O N

n a d p r o g r a m  k s i f s r s w y  d o d a t e k  S W , M IK O Ł A J

KINO

Dziś uroczyste premiera S
Filju, k tó ry  zdoby ł w ielk i m edal zło ty  na konkursie  

film. w A m eryce

S z a l o n a  M o c
T ra g irz n e  p rzeży c ia  m 'o d e i s iero ty  zb ieg łe j z .p rzy lu łk u  
W ro lach  g ł j  L iRETTA IOUH© i ©EHE RAIMOMB

W H fń ts e :  „ P r o k u r a t o r  A l i c j a  H o r n ”

T ł  l" l ’ I iDziś w piąfeK I futro w sobotę o gsdz. 4.3® ppoł. 
— ■ p,© j e d n y m  s p e c f § l ^ | ;m  s e a n s i e  d l a  m ł a d i l e i s r

w yśw ietlane będą

KINO
ZA8ŁĘ8E

ŚWIĘTY MIKOŁAJ
Kolorowy film z cyklu zabawnych symfouji.

MY CHCEMY ŻYĆ
Film z lycłfc zwierząt.

8 |  ‘ | * |  |  jlen y  miejsc na ten seans od S*SS- gr. —  Pocz. nopoł- °  p fa -  4.3q

■ » a w o « a i» K * a « .
M a t k i  i

Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. prży- 
sypki dla dzieci

P u d e r  J i i d h ”

( i  kogutkiem)
utrzym ującej c ia ­
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

W BM

' KHWAW <ENIB 
- STAN ZAPALi, Y 

S W Ę D Z E N I E
O S U W A

«|gmMUMS

Tófti 'ii-; 2?j.

A  ilf iHM 16  R E  N O -  M E R V O S I N

1 X 9

I M M J im iU Ł & i

p

Gruźlica płuc corocznie, nierobiąn rożni 
ey dla pici. wieku i stanu, kosi m tljony 
udzi. — przy zwalczaniu chorób płuc- 

nycli, bronebitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują PP- Le-
jg n 'X,t/X* *

'.‘BALSAM THIOGOLAN - AGĘ” 
atóry ułatw iając wydzielanie sic plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
oie chorego orao powiększa wage ciała 

usuwa kaszel.

jiiV M M U M  [IF sr4Ui

.Jszwajears&te Gorzrk’e 
Źlo?a“ (z m arką Ko, 
jut) są stosoz ane orzy 

chorobach żołądka, k i­
szek, obstrukcji i fes 
mieni żółciowych.

areliie Gorzkie Zioła" 
tą  naturalnym  łagodnym środ­
kiem przyczysRczającyro, ułatw ia­
jącym funkcjo organów trawieniu 
i działającym nrzeeiwko otyłości.

Wanny
nasiadówki, wanienki dziecinne, kody i 
do bielizny wielki wybór. eeny_ bardz’-y

ełtin. Sosno w O D o k . - - .

OKAZJĄ! Gotówką 14909. złotych spr/.e 
Tł:;i s dom. Dochód roczny 300ff. Staszi- 
o:*. ;'!> m. 1. ■ ■'

DR0 3 KE 
0 6 Ł 9 S Z E H I f t  

w
.Exuresis Z gałesb"

miją zawsz 
|  itieza^odfty skate h.

STŁIDENT udziela korepetycji z mars- 
m atvki w zakresie gimnazjum. Agiu- 
szoub. do ,.Kxpresu“ pod „Materna.
i

ZAGINĄŁ dowód tożsamością or,«>iiy.tj 
nr. 029494. wydany pizez dyrekcją 1’. K-t 
P. w Warszawie na imisj _?.f;:r.io!i-jy* 
T,-. b ;.-z, który Kię unieważnią. _.{ 
FRANI ISZEK Z A K Z Y t'P  zgun fi 
diiia 8 stycznia, br. portfel zawieraj A;* 
ey: m etryko urodzenia, wydaną w feu.nl 
uiu Sansanów, dowód osobisty ko.oj 

wy i kartą na em eryturę wydaną 
Dy rekcją Warszaw sk ą, u poważa im v.c- •
n a  zastępcą radnego gminy, wyd-.m.?1 
przez starostwo będzińskie oraz leg ii/, 
maeję związku Z. Z. 1C wydaną w W ar 
szawic. takowe unieważnia sic. 
ZACZYŃSKI FRANCISZEK móc w 
nia 2 weksle, jeden in -blanco na 
290, drugi na zl. 50. wystawiony pr-/ * 
P aw ła Zaczyńskiego. _*
JA N  ’ PLACEK Zagórzei Miras,x-w- 
gkich 71 zg ubił kartę rzemioślniczr;.. “ 
t e ó Z  JOZEF zgubił książeczkę vte- j 
eicow-ą wydaną przez P.K.Q. Sosuowu 
ZAGINIONE zostały trzy  świadectw;*’ 
przemysłowe na rok 1934 na nazwisk-st 
Gotlieb Łajb, Sieleeka 25 I I I  kat., Gut j 
lieb Haskie! Sieleeka 25 IV  bat., B an i' 
Abrarn K aliska 30 ITT. kat. wydań * 
przez Kasę Skarbową w Sosnowcu. ĆJ
nieważnia siq takowe. __
J-ĆRROW SKI FRANCISZEK zgubifcj 
książeczkę YJojśkową wydaną jjrzafi-' 
PK U  w Sosnowcu, legitym ację srebrBif 
go medalu waleczności I i-e j klasy, wy­
daną przez 4 p. p. Logjonów Polskich^ 
legitym aoję na prawo noszenia obiąc*-' 
ki internowania w Szczypiornic i Łom| 
4y oraz tą  obrączkę i książeczkę żoldW 
jpą, wydaną przez 4 p. p. Legjonó w
Polskich. __ __________
NOWAK BOLESŁAW zgubił książę.-*, 
kę wojskową oraz kartę  mobilizacyjną
wydana nrzez P K IT P ińezów. ___
H?)NIGMAN .lOSteK zgnbiĘksiążeczka 
ńrojskowrą wydaną przez PKTI Zrywier-
i - . i e .  ________   -
SZYMON FISXEIj uruchamia han­
del ziemiopłodami w szopie N r.t2 przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 5 w minsiącu la
tym  1934. _ _ _    -
CHASKEEL ZAd'DLER zgubi? hdęi 
kolejowy miesięczny. Proszę zwi e , 
za wynagrodzeniem. Dańdówka. ’ • 
listopada 8.

i f #

POTRZEBNA onduStemk:- u.: 
D ąbrcwa Górnicza królow ej — ->#-
28. C i. erczykowicz.

PO SZU K U JE pokoju z piecem kuchen 
nym w Sosnowcu Zgłoszenia Częstoe.io 
w8 „Renoma*' „Solidna”.

i
RUCHOMY kiosk z wewnętrzne® u- . 
rządzeniem, mało używany jest te 
sprzedania za pizystępną cenę. Wia<te-
rn.oV;. K ołłątaja 17. w portjferm. ____
Y/ENTYLATOit elektryczny, okienny 
z ram ą, oszczędnościowy surzedarn. So 
snowiec, P usta  32, zgłoszenia 12-2.

.ZA długi męża mojego Władysławo 
Snopka nie odpowiadana. S 'e ian ja  S im 
peb Dąbrowa Górnicza Jaworowa — 
POSZUKUJE wspólnika _ z gotówką 
800 zł. do interesu. Nowości. Zarobe* 
pewny. Sosnowiec. Śląska 19 m. 4. _ 
OGŁOSZENIE. Likwidatorzy b. spoi. 
dzielni urzędniczej „Samopomoc" w U 
strowach, gminy Olkusko r Siewier. 
skiej zawiadam iają zainteresowanych 
o dokonanej likw idacji Spółdzielń ’ 
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicz?, ł la  
Wiz,7fn 5 zł.______      /

B A Ł Y  1YDZIEN
. od 15 stycznia rozpoczyna c

M. K e o ió sk l  S f idz im
ODN:kj-MlS koncesję wódezaną, ty i^  
uiowĄ w Sosnowcu solidnemu.. O tcit^  
r, wynagrodzeniem.
,,B. D.“

solidnemu., u i c m  
Adm inistracja pod

W ydawcą; Uef?iia Mofi8ior8lłł«< Druk. E io r e s  Zagłębia'* t'ofnuvv.ec, 1 c a t , alr-a «• tel. 4-9&
iR e d a k to r  odp.: L u r ja o  H ersk i.


